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Kraków 17 sierpnia. 


Jeszcze o nieszczęśliwym komunikacie 
z 1 sierpnia w sprawie bułgarskiej mówić 
trzeba. Jakto jeszcze? — zawoła słusznie 
zniecierpliwiony czytelnik. Tak jest, jeszcze, 
bo dopiero teraz odezwał się o nim zupeł- 
nie uprawniony organ Journal de St. Pe- 
tersbourg, aby stanowczo oświadczyć, że 
komunikatu nie było. Teraz zatem dopiero 
usunięte są wszelkie wątpliwości. Pod wzglę- 
dem formalnym komunikat nie istniał. To, 
co ogłosiło biuro korespondencyjne, było 
wiadomością przesłaną przez korespondenta 
biura Wolffa; czy półurzędowo podsuniętą 
mu w Petersburgu lub nie, za to ręczyć 
nie można. Ten korespondent jednak był 
dobrze zawiadomiony. Możemy bowiem za- 
pewnić, na mocy otrzymanych przez nas z Ber- 
lina wiadomości, że 30 lipca gabinet peters- 
burski rozesłał do niektórych posłów i am- 
basadorów swoich za granicą, werbalną notę 
w kwestyi bułgarskiej, polecając im nie 
wywoływać tłómaczeń, ale użyć wszystkich 
w niej zawartych argumentów w razie, gdy- 
by sprawa poruszoną była. Nota ta ustna, 
to jest taka, której się pismiennie nie skła- 
da, zawierała to wszystko, co się znajdo- 
wało w pseudokomunikacie, a niektóre ga- 
binety miały o niej wiadomość już 31 lipca. 
Tak więc Journal de St. Petersbourg mógł 
14 sierpnia zapewnić, że to, co ogłoszono 
w dziennikach wiedeńskich, nie było ko- 
munikatem udzielonym przez rząd rosyjski, 
ale faktem jest, że Rosya 30 lipca zajęła 
była wobec sprawy bułgarskiej stanowisko 
określone przez pseudokomunikat. 

Z tego dalej to tylko dotąd stwierdzić 
można, iż gabinet petersburski uznał za 
potrzebne po dziewięciu, względnie czter- 
nastu dniach zapewnić, iż nie udzielił o- 
wego komunikatu, ale nie, iż zmienił już 
swoje stanowisko, określone notą werbalną. 
Nie przeszkadza to jednak, aby takowego 
nie zmienił, jeżeli poczyta za. właściwe. 

"/W polityce nie istnieje „nigdy,“ nie ma też 
przepaści, którejby zapełnić nie mogła po- 
lityka. — Rosya więc mogłaby nawet uznać 
księcia Ferdynanda, nie żądając spełnienia 
głównego, dotąd przez nią stawianego wa- 
runku, zwołania sobrania tak zwanego przez 
nią legalnego do wyboru księcia, ani też 
obstając za przejsciem na prawosławie księ- 

= cia, choćby jego syna, czego dotąd nie 
sformułowała jako żądania, lecz co niewąt- 
pliwie było jej życzeniem. Zaznaczmy, że 
o ile nam wiadomo, książę Ferdynand na 
przejście własne lub syna na prawosławie, 
zgodzić się nie zamierza. Uznanie księcia 
Ferdynanda, bez spełnienia głównego dotąd 
warunku rosyjskiego i najgorętszego ży- 
czenia, powtarzamy, nie byłoby niemożli- 
wem, jedynie dlatego, że — jakeśmy powie- 
dzieli — „nigdy* — nie istnieje w polityce, 
ale dotąd nie ma istotnych danych, aby 
twierdzić, że takie uznanie nastąpi. 

W znaczącym artykule, który przytoczy- 

liśmy, Fremdenblatt zdaje się przeczuwać, 


Powieść z czasów Nerona. 
przez 
Henryka Sienkiewicza. 
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(Ciąg dalszy). 


Obumarłe i wyludnione przez zimę miasto po- 
częło się ożywiać nadzieją bliskiego przyjazdu 
cezara. Gotowano mu uroczyste przyjęcie. Przytem 
szła wiosna: śniegi znikły pod tebnieniem afry- 
kańskich wiatrów ze szczytów gór Albańskich. 
Trawniki w ogrodach pokryły się fiołkami, Fora 
i pole Marsowe zaroiły się ludźmi, których przy- 
grzewało coraz gorętsze słońce. Na via Appia, 
która była zwykłem miejscem zamiejskich prze- 
jażdżek, zapanował ruch bogato zdobnych wozów. 
Czyniono już wycieczki do gór Albańskich. Młode 
kobiety, pod pozorem uczczenia Jnnony w Lanu- 

vium lub Diany w Arycyi, wymykały się z do- 
mów, aby za miastem szukać wrażeń, towarzy- 
stwa, spotkań i rozkoszy. Tu Vinicius wśród 
wspaniałych rydwanów spostrzegł pewnego dnia 
przepyszną, poprzedzaną przez dwa molosy, kar- 

>  rukę petroniusowej Chryzotemis, otoczoną przez 
całe grono młodzieży i starych senatorów, których 
urząd zatrzymał w mieście. Chryzotemis, powożąc 
sama czterema korsykańskimi kucami, rozdawała 
naokół uśmiechy i lekkie uderzenia złotym biczem, 
E spostrzegłszy Viniciusa, wstrzymała konie i 
| abrała go do karruki, a następnie na ucztę do 
domu, która trwała przez całą noe. Vinicius spił 
się tak na owej uczcie, iż nie pamiętał nawet, 
kiedy odwieziono go do domu, przypomniał sobie 
jednak, że, gdy Chryzotemis spytała go o Lygię, 
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że uznanie ks. Ferdynanda przez Rosyę,|niosła Rosyi korzyści, a nawet przez wielu 


nastąpi. Trzeba czekać, czy te przeczucia 
okażą się słusznemi, czy zawodnemi. Ale 
w każdym razie artykuł Fremdenblattu, o 
ile określa zdanie wiedeńskiego minister- 
stwa spraw zewnętrznych, jest objawem ro- 
zumnego i wytrawnego zapatrywania się 
na położenie. Stwierdzenie bowiem, że rząd 
austro-węgierski nie miał powodu ogłaszać 
za nieprawny wybór księcia Ferdynanda 
i że czeka na wypełnienie warunku trak- 
tatu berlińskiego, to jest uznanie go przez 
wszystkie mocarstwa na nim podpisane, 
włącznie z Rosyą, aby go także uznać, jest 
zajęciem jedynie możliwego, a zarazem sil- 
nego stanowiska, podczas gdy przychodzi 
w porę, aby wzmocnić położenie księcia i 
jego rządu, przedstawiających dziś — ja- 
keśmy to zawsze mówili — jedyne rękoj- 
mie niezależności Bułgaryi, tak bardzo po- 


jej mężów stanu poczytaną była, jak wia- 
domo, za upór i błąd w sprawie bułgar- 
skiej. l 

Gdyby to, cośmy nazwali nowym kur- 
sem, miało się objawić wobec Bułgaryi za- 
wiązaniem między nią a Rosyą normalnych 
stosunków, bez uszczerbku lub groźby dla 
niezależności księstwa, przyklasnąćby tylko 
temu można jako obiecującej oznace i no- 
wej rękojmi dlą pokoju europejskiego. — 
A aczkolwiek mogłoby to dziś jeszcze wy- 
glądać na idyllę, powiedzmy sobie, że i ona 
w sprawach świata wykluczoną nie jest. 

Tymczasem reskrypt cesąrza Mikołaja II 
do ambasadora w Paryżu bar. Mohrenhei- 
ma ma tak z ogólnego punktu widzenia, 
jak też tem samem odnośnie do obecnych 
wypadków bułgarskich, doniosłość , której 
zapoznawać nie można. Znaczenie jego jest 


trzebnej dla trwałego w Europie pokoju.|potrójne. Mówiąc wyraźnie o „przyjaciel- 
To też artykuł wiedeńskiego organu, jak|skich stosunkach między Rosyą a Francyą*, 
najlepsze zaraz i pomyślne wywarł w Zofii |rozwiewa legendy o przymierzu; zaznacza- 


wrażenie. 

Artykuł ten, przypuszczając możliwość 
uznania przez Rosyę ks. Ferdynanda, nie 
wdaje się w omawianie warunków, pod ja- 
kiemi nastąpiłoby ono. Pod tym względem 
mamy dotąd tylko mnogo przypuszczeń, a 
ani jednej istotnej danej, prócz znanych 
dawnych rosyjskich warunków, z których 
pierwszy, wybór księcia, przez zwołane ad 
hoc sobranie jest zaprzeczeniem legalności 
panowania i rządów ks. Ferdynanda. — 
Warunek ten był następstwem gniewu ce- 
sarzą Aleksandra III, któremu wyraz i for- 
mę nadał był p. Giers, wynajdując i sta- 
wiając ów warunek. Gdyby dziś Rosya od 
niego odstąpiła, byłoby to faktem nader 
znaczącym pod każdym względem, bo ob- 
jawem nowego tam kursu. 

Powtarzamy to, cośmy już powiedzieli, 
że w każdym razie jest to dowodem poli- 
tycznego rozumu, iż zdrowe żywioły w Buł- 
garyi skupiają się dziś około tronu, że wy- 
kluczają poruszenie sprawy dynastycznej. 
Swietnym objawem tego zdrowia, ducha pu- 
blicznego, było przyjęcie, jakiego doznał 
ks. Ferdynand za przybyciem do Zofii. — 
Otoczony przytem armią, która istotną przed- 
stawia siłę, a której kierownik minister woj- 
ny Petrow oddany jest księciu, a złączony 
ściśle z kolegami w gabinecie, może władca 
Bułgaryi spokojem, męskiem zarówno jak 
wytrawnem zachowaniem się, stawić czoło 
trudnościom i pozostać panem położenia. 
Tego zachowania się godłem najlepszem 
byłyby słowa prezesa gabinetu Stoiłowa: 
„dla uznania nie poświęcać niezależności.“ 
Nie wyklucza to dalszego dążenia do za- 
wiązania dobrych z Rosyą stosunków, wy- 
klucza zaprzepaszczenie dla nich niezale- 
żności Bułgaryi. Czy w tych warunkach 
zadanie jest rozwiązalne, przyszłość okaże, 
choć przeszłość temu przeczy. 

Logika i polityka nie idą w parze. Poli- 
tyka może nakazać rozbrat z żelazną kon- 


jąc, że utrzymanie tych stosunków prowa- 
dzi do szczęśliwego rozwiązania drogiego 
sercu cesarza zadania, utwierdzenia ogólne- 
go pokoju, odsuwa wszelkie mysli wojny 
i zaczepnego ze strony Rosyi działania, 
wreszcie jest silnym objawem osobistej mi- 
łości pokoju młodego władcy Rosji. 

Z tych trzech zatem powodów reskrypt 
staje się żywiołem uspakajającym tak w po- 
lityce ogólnej, jak też w sprawie bułgar- 
skiej. 5wiadczy on zarazem, że pokojowa 
polityka trójprzymierza na silnej oparta jest 
wciąż podstawie. 


Konferencya interparlamentarna. 


Zjazdy przyjaciół pokoju odbywają się od roku 
1847. Pierwszy wówczas zgromadził się w Lon- 
dynie i to głównie za staraniem sławnego uczo- 
nego kowala amerykańskiego Elihu Burrita. Qd 
tych dawnych kongresów tem się różnią nowe, 
których serya rozpoczęła się w Paryżu podczas 
jubileuszowej wystawy r. 1889,,że w pierwszych 
uczestniczą ochotnicy obojga piči bez innej kwa- 
lfikacyi, prócz dobrej woli, gdy w drugich biorą 
udział sami członkowie różnych parlamentów eu- 
ropejskich. Wprawdzie ci posłowie nie przyby- 
wają na konferencye z jakimś mandatem swego 
parlamentu, a chociaż różni prezydenci Izb posel- 
skich, n. p. Smolka w r. 1889, a baron Chiume- 
eky w r. b., przesłali konferencyi interparlamen.- 
tarnej telegraficznie życzenia, to jednak dotąd ża- 
den parlament» urzędownie nie wybrał delegatów 
na te konferencye. Posłowie biorą w nich udział 
na ochotnika, ale zawsze każdy z tych uczestni- 
ków drugiej seryi kongresów pokojowych może 
się wykazać pewną kwalifikacyą polityczną, nie 
jako reprezentant swego parlamentu, ale jako 
mąż, odznaczony zaufaniem pewnego okręgu wy- 
borczego. 

To też rzecz naturalna, że te konferencye po 
selskie budzą większe zajęcie, niż dawniejsze kon- 
gresy osób bez wszelkiej kwalifikacyi, i nawet ze 
strony rządów doznają pewnego uznania. Świad- 
czy o tem n. p. fakt, że w Rzymie, Bernie i Ha- 
dze, na konferencyi zjawili się reprezentanci od- 
nośnych rządów, a także w terażniejszej konfe- 
rencyi brukselskiej asystują dwaj ministrowie bel- 


gijscy. 
Jest to z kolei szósta konferencya. Pierwsza 


sekwencyą Aleksandra III, która nie przy- |odbyła się w Paryżu r. 1889 d.29 i 30 czerwca, 
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uga w Londynie 22 i 23 lipca 1890 r., izole kich ewentualnych kwestyj spornych. Oto ściśle 


w Rzymie od 3 do 7 listopada 1891 r., czwarta 
w Bernie szwajcarskiem od d. 29 do 31 sierpnia 
1892 r. W roku następnym nie było walnego zja- 
zdu, tylko komitet ściślejszy zgromadził się latem 
w Brukseli, aby przygotować program przyszłego 
zjazdu. Piąty z kolei odbył się w Hadze od 4 do 
6 września 1894 r., szósty rozpoczął się w pałacu 
senatu belgijskiego w Brukseli 13 sierpnia b. r. 
Kwestya, gdzie się ma odbyć siódma konferen- 
cya, wywoła walkę na kongresie przyjaciół po 
koja. Już w roku zeszłym w Hadze pojawił się 
plan odbycia konferencyi w roku 1896 w Buda- 
peszcie, gdzie w wymienionym roku wystawa kra- 
jowa, tudzież inne uroczystości z powodu jubi- 
lenszu założenia państwa węgierskiego, turystom 
parlamentarnym zapewniają różne rozrywki. Trzej 
wybitni reprezentanci głównych stronnictw wę- 
gierskich: Jokaj, hr. Apponyi i Pasmandy podą- 
żyli do Brukseli, aby urzędownie zaprosić kon- 
ferencyę do stolicy węgierskiej. Że się temu oparł 
w imieniu Rumanów znany bukareszteński senator 
Urecchia, to jest nowym dowodem naprężonych 
stosunków pomiędzy Rumunami a Madziarami, 
chociaż trudno zrozumieć, w czem zjad przyjaciół 
pokoju w Budapeszcie mógłby ubliżyć Rumunom, 
którzy sami niedawno temu odbyli zjazd — w sto- 
licy węgierskiej. 
Mniejsza zresztą o kwestyę podrzędną, gdzie 
się ma odbyć konferencya przyszłoroczna ? Co do 
dotychczasowych, to, jak słusznie podniósł F'rem- 
denblatt, zasługują one niezawodnie na uwagę, 
jako „symptom wzmagającego się zamiłowania 
w pokoju i życzenia narodów zbliżenia się do 
siebie.“ Niewątpliwie też od roku 1889 konferen- 
cye te stają się coraz wytrawniejszemi, ograni- 
czając coraz bardziej swój zakres działania. Z razu 
zdawało się, że konferencya interparlamentarna 
ulegnie pokusie odegrania roli jakoby międzyna- 
rodowego dyrektoryatu i zabierze się do zupeł 
nego przeobrażenia karty europejskiej, a dążąc 
do zabezpieczenia wiecznego pokoju, wywoła na- 
samprzód istne bellum omnium contra omnes! 
Zwłaszcza na kongresie rzymskim zaznaczyły się 
bardzo dobitnie podobnę cele raczej wojenne, niźli 
pokojowe. 
Mówiąc w nawiasie, z natury rzeczy miejsce 
obrad na te konferencye interparlamentarne, wy- 
wiera wpływ przeważnie anormalny. Bo skoro 
liczba członków nie jest określona, bardzo łatwo 
posłom kraju, w którym się właśnie konferencya 
odbywa, przewyższyć wszystkich innych liczebną 
siłą. I tak w pierwszej konferencyi paryskiej po- 
między 100 członkami było aż 56 francuskich po- 
słów; na trzeciej, rzymskiej, pomiędzy 120 człon- 
kami przeszło 40 Włochów. Rozumie się samo 
przez się, że pierwsi pragnęli wieczny pokój uczy- 
nić zawisłym od zwrócenia Francyi Alzacyi i Lo- 
taryngii; drudzy zaś usiłowali wyzwolenie pro- 
wincyj włoskich z pod „obcego“ panowania przed- 
stawić jako conditionem sine qua non 
wego, pokojowego ustroju Europy. 
Przeniesienie konferencyj do mniejszych, neu- 
tralnych państewek, jak Szwajcarya, Holandya i 
Belgia, które nie mają pretensyj przeobrażania po- 
litycznej geografii świata, oddziałało pomyślnie, 
uspokajająco i wytrzeżwiająco. Konferencya inter- 
parlamentarna odtąd stanęła na stanowisku, że 
status quo międzynarodowy uważa za podstawę 
swych dążności pokojowych, a nie rości sobie 
prawa do rozwiązania kwestyj wewnętrznych ró- 
żnych państw, czyli innemi słowy, konierencya 
nie narodowości, lecz istniejące w dzisiejszym 
składzie państwa, uważa za owe faktyczne czyn- 
niki międzynarodowe, pomiędzy którymi ma być 
zabezpieczony wieczny pokój. 
Urzędownie do tego celu konferencya zmierza 
za pomocą utworzenia międzynarodowego trybu- 
nału rozjemczego, albo, mówiąc ściślej, konferen- 
cya pragnie swym moralnym wpływem skłonić 
wszystkie państwa do utworzenia takiego trybu- 
nału i oddania pod jego rozstrzygnięcie wszyst- 


prawidło- 


mu, odczuwał jęszcze gniew. Lecz w dzień później 
Chryzotemis, zapomniawszy widocznie o obeldze, 
odwiedziła go w jego domu i zabrała go znów 
na drogę Appijską, poczem była u niego na wie- 
czerzy, na której wyznała, że nietylko Petronius, 
ale i jego lutnista znudził ją już oddawna, i że 
serce jej jest wolne. Przez tydzień ukazywali się 
razem, lecz stosunek nie obiecywał być trwałym. 
Jakkolwiek od wypadku z falernem imię Lygii 
nie było nigdy wspominane, Vinicius nie mógł się 
jednak pozbyć myśli o niej. Miał ciągle uczucie, 
że oczy jej patrzą na niego, i uczucie to przejmo- 
wało go jakby obawą. Zżymał się sam na siebie, 
nie mogąc wszelako pozbyć się ani myśli, że Ly- 
gię zasmuca, ani żalu, który się z tej myśli rodził. 
Po pierwszej scenie zazdrości, jaką Chryzotemis 
uczyniła mu z powodu dwóch dziewcząt syryj- 
skich, które nabył, przepędził ją w sposób grubiań- 
ski. Nie przestał wprawdzie odrazu nurzać się 
w rozkoszy i rozpuście, owszem, czynił to, jakby 
na złość Lygii, ale w końcu spostrzegł, że myśl 
o niej nie opuszcza go ani na chwilę, że ona wy- 
łącznie jest powodem jego tak złych jak dobrych 
czynności i że na prawdę nic go w świecie nie 
obchodzi po za nią. Wówczas opanował go nie- 
smak i zmęczenie. Rozkosz mu zbrzydła i zosta- 
wiła tylko wyrzuty. Zdawało mu się, że jest nę- 
dznikiem, i to ostatnie uczucie, napełniło go nie- 
zmiernem zdumieniem, dawniej bowiem uznawał 
za dobre wszystko, co mu dogadzało. Wreszcie 
stracił swobodę, pewność siebie i wpadł w zupeł- 
ne odrętwienie, z którego nie mogła go rozbudzić 
nawet wieść o powrocie cezara. Nic go już teraz 
nie obchodziło i nawet do Petroniusa nie wybrał 
się dopóty, dopóki ten nie przysłał mu wezwania 
i swojej własnej lektyki. 

Ujrzawszy go, lubo powitany radośnie, odpo- 
wiadał na jego pytania niechętnie — lecz wresz- 


obraził się i, będąc juź pijanym, wylał jej na gło-|cie długo tłumione uczucia i myśli wybuchły i po- 
wę puchar falernu. Rozmyślając o tem po trzeźwe. |płynęły mu z ust obfitym potokiem słów. Raz je- 
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szcze opowiedział szczegółowo historyę swych po- 
szukiwań za Lygią i pobytu między chrześcia- 
nami, wszystko, co tam widział i słyszał, wszyst- 
ko, co mu przechodziło przez głowę i serce i wre- 
szcie począł narzekać, że wpadł w chaos, w któ- 
rym stracił spokojność, dar rozróżniania rzeczy 
i sąd o nich. Nic go oto nie nęci, nie ma nie 
smakuje, nie wie czego się trzymać i jak postę- 
pować. Gotów jest ezcić Chrystusa i przęślado- 
wać Go, rozumie wzniosłość Jego nauki i zara- 
zem czuje do niej wstręt nieprzezwyciężony. Ro- 
zumie, że choćby posiadł Lygię, to jej nie posię- 
dzie zupełnie, bo się musi nią dzielić z Chrystu 
sem, Nakoniec żyje, jakby nie żył: bez nadziei, 
bez jutra, bez wiary w szczęście — a naokół ota- 
cza go ciemność, z której szuka po omacku wyj- 
|ścia i nie może znaleść. 

Petronius patrzył w czasie opowiadania na jego 
zmienioną twarz, na ręce, które, mówiąc, wycią- 
gał w dziwny sposób przed siebie, jakby rzeczy- 
wiście szukał drogi w ciemności — i rozmyślał. 
Nagle wstał i zbliżywszy się do Viniciusa, po- 
czął rozgarniać palcami jego włosy nad uchem. 

Czy ty wiesz — spytał — że masz kilka 
siwych włosów na skroni? 

— Może być — odpowiedział Vinicius — nie 
zdziwię się, jeśli wkrótce wszystkie mi zbieleją. 

Poczem nastało milczenie. Petronius był czło- 
wiekiem roznmnym i nieraz zastanawiał się nad 
duszą ludzką i nad życiem. Lecz wogóle życie to, 
w tym świecie, w którym obaj żyli, mogło być 
zewnętrznie szczęśliwe lub nieszczęśliwe, ale we- 
wnętrznie bywało spokojne. — Równie jak piorun 
lub trzęsienie ziemi mogło obalić świątynię, tak 

nieszczęście mogło zburzyć życie — samo w sobie 
jednak składało się ono z prostych i harmonijnych 
linij, wolnych od wszelkich zawikłań. Tymce 
co innego było w słowach Viniciusą 
po raz pierwszy stanął wobec szeregu 
węzłów, których nikt dotąd nie roz] 


= 


ograniczony, nie zbyt przesadny zakres działania 
konferencyi jako takiej. j ; 
Nie wyklucza to dalej sięgających projektów 
pojedynczych członków konferencyi. I tak świeżo 
na konferencyi brukselskiej poseł hiszpański, 
Narivato, zalecał, aby z konstytucyj europejskich 
usunięto przyznane monarchom prawo wypowia- 
dania wojny, i aby to prawo nadal przysługiwało 
ogółowi, mężczyznom i niewiastom, którzy w dro- 
dze plebiscytn mają rozstrzygać o wojnie i pokoju. 
Inni znowu chcieliby wieczny pokój zabezpie- 
czyć nietylko powszechnem rozbrojeniem, ale wprost 
zniesieniem stałych wojsk. Tak daleko nie posu- 
wa się poseł austryacki, baron Pirquet, który na 
pierwszem posiedzeniu zjazdu brukselskiego wy- 
wołał ogromną wesołość i grzmiące oklaski mową 
humorystyczną, zakończoną słowami: „Udając się 
do dworu, wdziewam ubiór galowy dawnego dy- 
plomaty i przypasuję szpadę. Oczywiście ta szpada 
nie zda się na nic, bo przecież jej nie dobędę 
przeciwko tym, którzy mnie zapraszają, ale prze- 
cież ją nosimy. Otóż nadejdzie dzień, w którym 
wojska będą tem samem, co szpady dyplomatów: 
on en aura, mais on ne s'en servira plus.“ 

Bądź eo bądź, urzędownie konferencya nie do- 
maga się ani zmian konstytucyi w kierunku, na- 
kreślonym przez p. Narivato, ani zniesienia sta- 
łych wojsk, lecz ogranicza się do zalecania utwo- 
rzenia międzynarodowego trybunału rozjemczego. 
Nową ta myśl nie jest wcale. Zawsze odczuwano 
potrzebę pewnego czynnika, wyższego nad poje- 
dyncze państwa, zdolnego zażegnać wojnę i za- 
bezpieczyć pokój. W średnich wiekach czynnik 
taki tworzyła Stolica apostolska, a nawet dość 
długo, przynajmniej w teoryi, uznawano tę poko- 
jowa funkcyę najwyższej duchowej władzy świata, 
chociaż w praktyce nie uznawano jej dostatecznie. 
Tak zwana reformacya, rozbijając dawną je- 
dność i solidarność katolickiej Europy, usunęła też 
rozjemczą władzę papiestwa. Ale już na początku 
XVII stulecia przypisywany Henrykowi IV sławny 
grand projet pragnął wytworzyć złożony z dele- 
gatów wszystkich mocarstw, a zbierający się ko- 
lejno w Paryżu, Rzymie i Krakowie trybunał mię- 
dzynarodowy do zażegnania wojny. Pod różną 
formą ten sam pomysł odtąd raz po raz zjawiał 
się w pracach statystów o wojnie i pokoju. 

Uważać go z góry za niewykonalny, byłoby 
może pessymizmem, wynikającym z błędnej teoryi 
np. hobesowskiej, że, jak jednostki, według pra- 
wa natury, znajdują się pomiędzy sobą w ciągłym 
stanie wojny, ponieważ każda powoduje się wyłą- 
cznie egoizmem, tak samo narody, względnie pań- 
stwa, nie posiadają żadnych wyższych, wspólnych 
interesów, lecz działają wyłącznie w imię własnej 
korzyści, i że zatem w stosunkach międzynarodo- 
wych rozstrzyga tylko jedno prawo: prawo mo- 
cniejszego ze znanem vae victis Brennnusa. 

Niewątpliwie takie. teorye, wygłaszane n. p. 
z szorstką bezwzględnością przez znanego pessy- 
mistę Edwarda Hartmanna, oburzają uczucia na- 
sze i dlatego też trzebaby przyklasnąć zdaniu, 
wypowiedzianemu na ostatniej konferencyi przez 
belgijskiego ministra, Nyssensa, że trzeba „ode- 


przeć siłę, a wzmocnić prawo“. Na nieszczęście 


jednak dotąd prawo bez siły znaczy bardzo mało. 


To też w tej chwili pokojowe dążności rządów i. 


dyplomatów stanowią pewniejszą rękojmię zacho- 
wania pokoju, niż najpiękniejsze rezolucye konfe- 
rencyj interparlamentarnych. M 
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Reskrypt hr. Kielmansegga o obowiązkach 
urzędników państwowych przesłany został, jak za- 


polityczny. 


pewniają, dzienniki wiedeńskie, krajowym Radom 
szkolnym z poleceniem, aby w duchu wywodów 


tego reskryptu pouczyły personal nauczycielski, 


że także nauczyciele, nie pozostający w służbie SĄ 


o tyle rozumny, że czuł ich wagę, ale przy całej 
swej bystrości nie umiał nie na zadane pytania 
odpowiedzieć — i wreszcie po długiej chwili mil- 
czenia rzekł: 

— To są chyba czary. 

— I ja sądziłem — odpowiedział Vinicius — 
nieraz wydawało mi się, że oczarowano nas 
oboje. 

— A gdybyś — rzekł Petronius — udał się 
naprzykład do kapłanów Serapisa. Bezwątpienia 
jest między nimi, jak wogóle między kapłanami, 
wielu oszustów — są jednak i tacy, którzy zgłę- 
bili dziwne tajemnice. 

Lecz mówił to bez wiary i głosem niepewnym, 
sam bowiem czuł, jak w astach jego ta rada 
może wydawać się marną, a nawet i śmieszną. 

Vinicius zaś począł trzeć czoło — i mówił: 

— (Qzary!.. Widziałem czarowników, którzy 
podziemnych, nieznanych sił używali dla zysku, 
widziałem i takich, którzy używali ich na szkodę 
swych nieprzyjaciół. Lecz ci żyją w ubóstwie, 
nieprzyjaciołom przebaczają, głoszą pokorę, cnotę 
i miłosierdzie, co im tedy może przyjść z czarów 
i dlaczego mieliby je rzucać?... 

Petroninsa poczęło gniewać, iż rozum jego nie 
może znaleść na nie odpowiedzi, nie chcąc się 
jednak do tego przyznać, odpowiedział, byle dać 
jakąkolwiek odpowiedź: 

— To nowa sekta... 

Po chwili zaś rzekł: 

— Na boską mieszkankę Pafijskich gajów! jak 
to wszystko psuje życie! Ty podziwiasz dobroć 
i cnotę tych ludzi, a ja ci powiadam, że są żli, 
gdyż są nieprzyjaciołmi życia, jak choroby i jak 
śmierć sama. Dosyć ich mamy i tak! nie potrzeba 
nam jeszcze chrześcian. Policz tylko: choroby, ce- 
zar, Tigellinus, wiersze cezara, szewcy, którzy 
rządzą potomkami dawnych Kwirytów, wyzwo- 
leńcy, którzy zasiadają w senacie; na Kastora! 
dość tego. To jest zgubna i obrzydła sekta! Pró- 


PA 


bowałżeś otrząsnąć się z tych smutków i użyć 
trochę życia ? 

— Próbowałem — odpowiedział Vinicius. 

A Petronius rozśmiał się i rzekł: 

— Ach, zdrajco! Przez niewolników prędko 
rozchodzą się wiadomości: uwiodłeś mi Chryzo- 
temis! 

Vinicius kiwnął z niesmakiem ręką. 

— W każdym razie dziękuję ci — mówił Pe- 
tronius — poślę jej parę trzewików, naszywanych 
perłami; w moim języku miłosnym znaczy to: 


„odejdż.* Winienem ci podwójną wdzięczność: raz. 


za to, że nie pzyjąłeś Kunice, drugi raz, żeś mnie 
uwolnił od Chryzotemis. Posłuchaj mnie: widzisz 


przed sobą człowieka, który wstawał rano, kąpał 
się, ucztował, posiadał Chryzotemis, pisywał sa- 


tyry, a nawet czasem prozę przeplatał wierszami, 
ale który nudził się jak cezar, i często nie umiał 
opędzić się posępnym myślom. A czy wiesz, dla- 
czego tak było? Oto dlatego, żem szukał daleko 
tego, co było blisko... Kobieta piękna warta jest 
zawsze tyle złota, ile waży, ale kobieta, która 
przytem kocha, niema wprost ceny. Tego nie ku- 
pisz za wszystkie skarby Werresa. Teraz mówię 
sobie oto, co następuje: napełniam życie szczę- 
ściem, jak puchar najprzedniejszem winem, jakie 
wydała ziemia, i piję, póki nie zmartwieje mi 
ręka i nie pobledną usta. Co będzie, nie dbam... 
i oto jest moja najnowsza filozofia. À 

— Wyznawałeś ją zawsze. Nie w niej nowego! 

— Jest w niej treść, której brakło. 

To rzekłszy, zawołał Eunice, która weszła, ubra- 
na w białą draperyę, złotowłosa, już nie dawna 
niewolnica, ale jakby bogini miłości i szczęścia. 

On zaś otworzył jej ramiona i rzekł: 

— Pójdź |... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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, Kuryłowicz Tomasz, 
drzej, Hełczyński Eugeniusz, Kurcz Jan, Mię 
Stanisław, Ledóchowski Włodzimierz, Szydłowski 
toni, Hübner Franciszek, Morawski Ludwik i Piąt 


wych. Analogicznie reskrypt zastosowanym będzie 
także do urzędników dóbr państwowych. 


Dyecezya przemyska. Odznaczeni: usu Roch i 
asowej | Mant. X. Sylwester Dzierzyński, prob. w ; 


mieście; usu expos-can. X, Adam Ziembińsk 
w Łanowicach. 


Dyecezya krakowska, Wizytę kanoniczną drugiej 


Jg 
Stare n NI 
* prob, 


ską, nauczycielką starszą i Stanisławę Pawłow- 
szą, młodszą nauczycielką 6 klasowej szkoły żeń- | połowy dekanatu żywieckiego odbędzie Najprzey, 
skiej w Nowym Sączu; Piotra Budzińskiego, atar- | książę-biskup w następującym porządku: w Gilos 
szym nauczycielem 5 klasowej szkoły w Sado |csch dnia 25 bm., w Rychwałdzie 26 i 27, w Jelęśn 
jak |wej Wiszni; Jana Wychowańca, nauczycielem kie- 28, 29 i 30 bm., w Rajczy 31 sierpnia, 1 i 2 Wre 
Wołczyńcu; An-|śnia, w Milówce 3, 4 15, w Cięcinie 6 i 7, w yw 

y powiatowej. Ci mężowie zanfania | drzeja Bolechowskiego, nauczycielem kierująrym|8, 9, 10 i 11 września b. r. $4 

ie mają wybierać żadnych delegatów — jak twier- 2 klasowej szkoły w Rozwadowie ; Aleksandra De- Dyecezya tarnowska. Zrezygnował z probogtęą 


Bogumiła |w Przecławiu X. Franciszek Czernecki, ze wzęlęg 
klasowej szkoły |na swoje zdrowie. Konkurs na opróżnione 
-|rozpisany do 12 września. J 

: — Przedstawienie benefisowe opery odbędzie gi, 
cach ; Antoninę Zwirnerównę, młodszą nauczycielką | w poniedziałek. Obrano i j 
8 klasowej szkoły wydziałowej j 


chni; Izydora Karpińskiego, młod 
lem 6 klasowej szkoły męskiej 


, jak|wej szkoły żeńskiej w Chrzanowie; Feliksa To- |sokim stopniu zasługuje na poparcie. Dochód bowiem 

o ma-|roniego, nauczycielem kierującym 2 klas. szkoły | przeznaczony jest dla chóru operowego. Zapełnienję 

b. m.|w Gaju; Franciszka Włodygę, starszym nauczy. |sali będzie zatem świadczyło o uznaniu publiczności 

bez żadnych uwag od sie | 
l 


bie, dosłownie przedru- |cielem 5 klasowej szkoły w Brzesku; Franciszka | dla zasług chóru, który do wielkiego 
Rydzika, nauczycielem w Ostrowie; Władysławę |opery w Krakowie tak znacznie się przyczyni, = 


Kramarzyńską, starszą nauczycielką 5 klasowej | — Zarząd archiwum aktów dawnych m. Kra. 


a: 
szkoły w Kolbuszowej ; Michała Borodżca, nau-|kowa składa niniejszem szczere podziękowanie dil 
skiemu, zwłaszczą | 


| 
| 


W dalszym toku dyskusyi adresowej oświadczył| Bo przecież trzeba dać dowód uznania pojętne- 
bury, że rząd nie zamierza pomnażać |mu pupilowi, trzeba go wynagrodzić za pracę i 

w wojskowych z powodu zajęcia Czitralu. trudy, jakie niedawno ponosił, kiedy do Rzeszo- 
Akta w sprawie czitralskiej będą niebawem przed-|wa zjechała spółka mandatowa i zawiązała sto- 
warzyszenie pod firmą: „Lewakowski, Bojko, Re- 
wakowiez, Stapiński, Jegerman et comp., stowa- 
rzyszenie z nieograniczonym apetytem na man- 
daty sejmowe, zarejestrowane w Kur. Lwowskim.“ 


i 
a | 

è 

| i 
asystent archiwum, 
— Szkoła ślusarska w Świątnikach. Siódmy rok 
istnienia zawodowej szkoły w Świątnikach został | 
zamknięty w ostatnim dniu lipca b. r. Na początku, 
.|roku zapisało się do szkoły 34 uczniów zwyczajnych, | 
z tych opuściło szkołę 4, tak, iż z końcem roku skla~ 


syfikowano uczniów 30, z pomiędzy których uznano | 
Fryderykę Zapotoczną|27 za uzdolnionych do przejścia na na 


W naszej okolicy, a podobno i w innych ajenci 
„Spółki“ krzątają się bardzo, chcąc zmusić choć 
pewną ilość mężów zaufania, przez komitet cen- 
tralny powołanych, do składania mandatów. Do- 
tąd, o ile mi wiadomo, mało kto dał si 


stępujący kurs | 
W ubiegłym roku szkolnym począł obowiązywać i 


nia. Sledztwo potrwa prawdopodobnie jeszcze przez 
jeden miesiąc. 
Zjednoczenie dawnej partyi Stambułowa ze — 
onnictwem radosławowskiem, jak donoszą tele-| W sprawie wyborów we Lwowie odbyła się 
aficznie z Zofii do dzienników wiedeńskich, nie] we wtorek u p. prezydenta Mochnackiego poufaa 
powiodło się. Kandydatury Petkowa na przywódcę | narada, w której wzięli udział mianowani przez 
nowego stronnictwa nie zaakceptowano i skutkiem centralny komitet wyborczy mężowie zaufania pp- 
tego Petkow zamierza usunąć się z życia polity-| Dr Goldman, Marchwicki i Zima. Uchwalono, je: Czechowskiego | czyli tak zwane świadectwo wyzwolin. 
cznego. p. prezydent zwołał na piątek poufne posiedz i ieruj 
Rady miejskiej, która postanowi, 
ukonstytuować się jako komitet przedwyborczy, 


szkoły w Liezkowcach ; Ludmiłę Frankowską 
młodszą nauczycielką 5-kl. 


Zygmunta Nowiekiego naucz. w Zabincach; Ale- | pracowali, mogą być przyjęci bez 
ksandra Widraka w Mieczyszczowie; Leona Gro- 


Ruch przedwyborczy. 


nętrzne urządzenie gmachu szkolnego, oświe- 
tlonego żarowem i łukowem światłem elsktryczn'm 


i ogrzanego parą, wydał Skarb państwowy kwotę 
przeszło 20.000. 


, 


Baranowski Lucyan, Biskup Jan, Broś Piotr, Bu- 
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następuje: Baronie Arturze Paw 
piwszy do ministerynm spraw zagranicznych przy , 
S Pradziadzie Moim, 4. p. cesarzu Mikołaju I-ym, | chowski Adam, 
E w młodych jeszcze latach dzięki swym zdolnościom |ski Józef, P iwo I ` 
zdołałeś pan zwrócić na siebie uwagę władcy. Pod. | Remin Stanisław, Romanowski Andrzej, Rażny Jó 
czas pobytu pańskiego od 1867 do 1882 r. na|zef, Ryba Tomasz, Skirliński Jan, X. prałat 
stanowisku posła przy dworze Jego Wysokości |Szware Romuald, Staszel Maciej, Swolkien Lud- 
zj Króla duńskiego, niezapomniany Rodzice Mój miał| wik, Serczyk Bartłomiej, 
+ możność bliżej poznać 
skłoniło go do ofiarowania panu 


— Dr. St. Kłobukowski wyjechał do Brazylii, jako 
kierającym szkoły imienia ów. Zofii we Lwo-| delegat polskiego towarzystwa handlowo - geograficz- 
Franciszka Haraszkiewicza i Emila Lewie-| nego, w celu zbadania, o ile tamtejsze kolonie pol- | 
męzkiej imienia 5w.|skie przedstawiają dogodny rynek zbytu wyrobów ga- 

licyjskiego przemysłu krajowego, 

— Dom słuchaczów lwowskiej politechniki znaj- 
dujący się na Kastelówce Przy ul. X. Issakowieza, 
oddalony o 8 minut drogi od politechniki, a będący 

bratniej pomocy słuchaczów 
został tego roku staraniem | 
sek p. Schneida uchwalili zgromadzeni wyborcy i ; Marciaa | Wydziału Towarzystwa postawiony. — Począwszy ođ 
swemu dotychczasowemu posłowi p. Kazimierzo- i iewi j i ierni 


ela Fräakla, Wincentego Wałaszkiewicza nanczy- 
cielami szkoły męzkiej imienia Czackiego we Lwo- 


i ędą pomieszkania, które 8ą, | 

wi Bielańskiemu wyrazić wotum zaufania i po- już umeblowane i jak wogóle cały dom z komfortem 

N sarstwem rosyjskiem a rzecząpospol dziękować za jego czynność poselską w Sejmie. się słuchaczom tamtejszej po- 

3 pomocną jest wielce drogiemu sercu Memu zada. U ETA Delegatem na zjazd we Lwowie wybrano przez litechniki po bardzo niskiej cenie wynajęte, gdyż do- 

tę niu utrwalenia powszechnego pokoju. Przyjemnem| Z Rzeszowskiego piszą nam: akiamacyę dotychczasowego posła p. Kazimierza chód z pomieszkań ma pokryć tylko konieczne wy- 

A Mi przeto w dniu ukończenia pięćdziesięciolecia| Nasze dzienniki radykalne krakowskie i lwow. Bielańskiego. datki domu. Pisemne zgłoszenia adresowane do wy- | 

7 pańskiej służby dyplomatycznej wyrazić Mu Moją|skie mogą sobie powinszować, że ich praktyki| W Nisku wyłoniła się kandydatura wicemar- działu Towarzystwa z zamówieniami można już wno- | 
M. wdzięczność, na znak której mianuję pana kawa |znajdują wśród młodszej braci dzienniczków pro-|szałka powiatowego p. Kostheima. Kandydatura 

„i lerem orderu świętego równego apostołom Włodzi 


50 naucz. w Dołhy Wojniłowskiej; Józefa Szy- 
małę starszym nauczycielem i Stefana Jarmucha 
młodszym nauczycielem 5-kl. szkoły męzkiej w Ra- 
wie Ruskiej; Michała Schnitzera starszym naucz. 
4-kl. szkoły w Mostach Wielkich; Natalię Sze- 
mańską nauczycielką w Głuchowie; Tadeusza An- 
toniego Zawadzkiego naucz. kierującym 2-kl. 
szkoły w Dżurowie; Józefa Depowskiego nauczy- 
cielem w Tyńcu. 4. Przekształcić od dnia 1 wrze- 
śnia 1895 roku następujące szkoły ludowe jedno- 
klasowe na dwuklasowe: w Olszynach, Turynce, 
Starem Siole, Dzibułkach, Romanówce i w Za- 


sić od dnia dzisiejszego. Do wynajęcia jest 15 po- 
koi na jednę osobę, 12 na dwie osoby i 5 na trzy 
lub cztery osoby. Wszystkie pokoje mają takie roz- 
miary, że mogą jeszcze o jedną osobę więcej pomie- 
ścić. Obsługi, opału, światła, ewentualnie śniadań, 
a także innych potrzeb dostarczać będzie zarząd do- 
mu po własnych kosztach, a wskutek zapewnionych | 
u dostawców znacznych opustów wypadną ceny także 
dość niskie. Dla wygody i rozrywki mieszkańców _ 
znajduje się w domu tym: czytelnia , parlatoryum, 
jadalnia, łazienki, telefon, bilard i kręgielnia. W są- 
siedztwie został otworzony sklepik korzenny i pokój 
do śniadań. Nadto znajdują się tamże trzy stawy z ła- 
zienkami. Wzorowy regulamin ułożony przez wy- 
* | dział Towarzystwa zabezpieczy porządek, spokój i po- 

wagę domu uczącej się młodzieży akademickiej, Za- 
rząd domu sprawować będzie wydział Towarzystwa, 
Sala klubowa i kuchnia znajdająca się na technice 
pozostaje jak dotychczas i nadal pod zarządem To- | 
warzystwa. Informacyj co do cen i co do rozkładu 
pomieszkań udziela na miejscu Zarząd domu. 

— Z Krynicy donoszą nam pod dniem 15 b. m.: 
x) Zbliża się koniec głównego sezonu, a mimo to 
w Krynicy rojno i gwarno. Codziennie przybywają 


wineyonalnych gorliwych adeptów i zdecydowa |ta, jak donoszą do Przeglądu z Niska niema szans 
nych naśladowców. Gdy im tego potrzeba bez wa- powodzenia. Prawdopodobnie przejdzie tam do 
hania dowodzić są zawsze gotowi, że czarne jest|tychczasowy poseł p. Stanisław  Jędrzejowicz. 
Anglia. Dyskusya adresowa rozpoczęła się we|białem, lub że słońce świeci w noc , a księżye| Okręgowy komitet przedwyborczy stronnictwa lu 
czwartek w Izbie lordów. Lord Salisbury w bar-|w dzień. Że tak jest, przykładem Kuryer Rze dowego ma zamiar postawić swego kandydata, 
dzo ciekawym i ważnym wywodzie oświadczył, | szowski, który co tydzień uszczęśliwia Rzeszów i 

że w armeńskiej sprawie rząd otrzymał zapewnie-|okolicę sw. 
nie, iź reformy będą przeprowadzone i że obecnie 


mierza pierwszej klasy. Pozostaję niezmiennie dla 
Was życzliwym. 


Sprawy szkolne. 


Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze- 
niu z dnia 9 sierpnia b. r.: 

1) Zatwierdzić wybory do Rad szkolnych okrę- 
gowych: Dra Jana Hupki i X. Tomasza Macha na 
delegatów Rady powiatowej do Rady szkolnej 
okręgowej w Kolbuszowej; p. Alfonsa Małdziń- 
skiego na delegata Rady pow. do Rady szkolnej 
okręg. w 'Chrzanowie; Teodora Bernadzikiewicza, 
dyrektora szkoły wydz. żeńskiej w Jaśle, na re- 
preżentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Jaśle; Dra Józefa Weis- 
steina na reprezentanta religii izraelickiej do Ra- 
dy szkolnej okręgowej w Tarnopolu. 
yznaczyć na drugiego reprezentanta zawo- 
szycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 


nie, księża i chłopi, w kuryi tej głosujący, mają 
mieć w komitecie po dwóch reprezentantów, wię- 
ksi właściciele zaś 


Kraków 17 sierpnia. 


— JE. Namiestnik hr. Badeni powrócił z Buska 
do Lwowa. 

— Zapiski osobiste. JE. p. prezydent Zborowski 
powrócił wczoraj wieczór do Krakowa. 

— Wiadomości kościelne. Archidyecezya lwow- 


ska obrz. łać. Kooperatorem w Radowcach ustano- |nowi goście, a mało dotąd osób opuszcza zdrojowi- | 
wały sobie z tego sprawę, że . Tymczasem, |w Lisku: Józefa Chuchlę, nauczyciela kierującego | wiony X. Żukowski Jan. Jurysdykcyę otrzymali OO. jsko tutejsze. Pogodę, prócz ostatnich dwóch dni, mie- 
ile to tylko być może, ochroniona będzie przez Kuryera'5-kl. 


szkoły w Lisku, Tow. Jezusowego w Tarnopolu: Mycielski Michał, lliśmy stale piękną, 


to też wszyscy korzystamy z niej, 


robiąc bliższe i dalsze wycieczki. Dopiero w przyszłą 
sobotę i niedzielę odjeżdża z Krynicy więcej rodzin. 
Naczelnik stacyi kolei państwowej w Muszynie p. B. 
Karaś, uwzględniając istotną potrzebę i życzenia 
publiczności, postarał się u Dyrekcyi ruchu w Kra- 
kowie o to, iż obecnie kursuje przy pociągach więcej 
wagonów, którymi bez przesiadania się można jechać 
wprost do Lwowa i Krakowa. Za to zarządzenie na- 
leży się wdzięczność Dyrekcyi kolejowej i p. Kara- 
Biowi. 

Wczoraj poznała Krynica dwie młode siły arty- 
styezne, których talent znajdował już kilkakrotnie 
we Liwowie ocenę bardzo pochlebną. Pierwszą z nich 
jest p. Irena Bohussówna, ukończona elewka kon- 
serwatorynum lwowskiego, spiewaczka znana dobrze 
z estrady koncertowej, a obecnie jedna z nowo -an- 
gażowanych sił opery w Krakowie; drugą panna Ste- 
fania Markiewiczówna, dwunastoletnia pianistka ze 
luwowa, uczennica K, Mikulego. Koncert dany wspól- 
nie w sali domu zdrojowego przez obie młodziutkie 
artystki zajął żywo bawiących tu miłośników mu- 
zyki i stał się prawdziwie miłą chwilą, urozmaica- 
jącą życie tutejsze, niezbyt zresztą bogate we wraże- 
nia artystyczne. Panna Bohussówna w odśpiewanych 
pieśniach Gounoda i Stan. Niewiadomskiego, oraz 
aryi z Fausta, rozwinęła piękny zasób głosu, me- 
todę ze wszech miar poprawną, przedstawiając się 
wogóle nadzwyczaj sympatycznie; p. Markiewiczówna 
zaś techniką, łatwością gry, siłą i pamięcią zdobyła 
sobie uznanie wszystkich słuchaczy. Obie koncertantki, 
które zasypane zostały oklaskami i wręczono im 
piękne bukiety, sukcesem swym zupełnym chlubić 
się prawdziwie mogą. 

W ubiegły poniedziałek odbył się w sali domu 
zdrojowego koncert spacerowy w połączeniu z tom- 
bolą, korsem kwiatowem i tańcami. Urządzeniem wie- 
czoru tego zajął się p. Oswald Wyszyński. Od go- 
dziny 6—8 wieczór odbyła się zabawa dla dzieci, 
później koncert i tombola, Przy stolikach z fantami, 
logami, kwiatami itp. zajęły miejsca panie i tak przy 
kwiatach pp.: Ebersowa i Porcerowa ; przy koszu 
z losami pp.: Zacharyasiewiczowa, Michałowa Chy- 
lińska i panna Rosnerówna; przy koszu szczęścia pp.: 
Lityńska, Lorenzowa i Skowrońska; wreszcie przy 
fantach hr. Walewska z córkami. Po koncercie pu- 
szczono się w tany, które trwały do godz. 2 po pół- 
nocy. Dochód z tego koncertu, wynoszący 460 złr., 
przeznaczono dla weteranów z r. 1831 i na dzwony 
do kościoła w Krynicy. 

Teatr stanisławowski im, Aleksandra: hr. Fredry, 
bawiący przez cały sezon w Krynicy, a pozostający 
pod wzorowem kierownictwem pp. Jaworskiego (Wer- 
nera) i Antoniewskiego, wywiązuje się ze swego za- 
dania znakomicie. Wielką zasługą dyrekcyi jest nie- 
wątpliwie, iż stara się zapoznać naszych braci za. 
kordonowych z oryginalnymi utworami dramątycznymi 
polskimi. Każdą sztuka jest wystawianą bez zarzutu, 
a co najważniejsza, należycie wystudyowaną. Akto- 


rzy umieją zawsze swe role doskonale i okazują. 


wiele talentu. Teatr stanisławowski może wykształ- 
cić wiele sił cennych dla teatrów we Lwowie, Kra- 
kowie i Warszawie. 

Na jutro zapowiedziany jest w teatrze wieczór zna- 
komitego artysty lwowskiego p. Gustawa Fiszera, 
zaś w domu zdrojowym koncertować będzie młody 
pianista Ignacy Friedman ze współudziałem pianistki 
Heleny Fiszer. 

Na zakończenie chcę jeszcze dotknąć strony pro- 
zaieznej naszego życia. Wiele osób mieszka w istnie- 


| jących tutaj kilku pensyonatach, a mianowicie w pan 


syonacie Dra Ebersa, Dra Skórczewskiego i pani 
E. Burzyńskiej. Pensyonat ostatni, dopiero drugi rok 
istniejący, zdobył sobie od razu ze wszech miar za- 
służone uznanie i zgromadził liczny zastęp, szczegól- 
mie pań i panien, które z najwyższemi pochwałami 


-~ wyrażają się o wybornem urządzeniu całego pensyo- 


natu, o znakomitej, prawdziwie wykwintnej kuchni i 
o nieznużonej troskliwości i ujmującej uprzejmości, 
jaką p. Burzyńska otacza swoje pensyonarki. To też 
pensyonat ten był przez cały sezon zapełniony, a 
jest on prawdziwem dobrodziejstwem dla osób, które 
prócz zdrowego wiktu, potrzebują także życzliwej 
opieki i domowych wygód. 

Większość kuracyuszów jada stale w domu zdro- 
jowym, lub w hotelu „pod trzema różami.* Na wikt 
restauracyjny narzekać nie można; w obu tych re- 
stauracyach panuje porządek i czystość. W domu 
zdrojowym dzierżawi od rządu restauracyę p. Fleisch- 
mann. Jedzenie jest tutaj smaczne i zdrowe; porcye 
obfite, a ceny dość umiarkowane. Sam gospodarz jest 
nader usłużnym, a każde życzenie gości z całą go- 
towością spełnia. i 

— 0 pogrzebie X. Edmunda Radziwiłła piszą 
z Beuron: Dnia 12 go sierpnia odbył się w kościele 
Opactwa uroczysty pogrzeb $. p. O. Benedykta. — 
Z Sigmaringen przybyli prezes rejencyjny p. Schwartz 
i hr. Adelmann. Duchowieństwo z kraju Hohenzol- 
lern, z Badenii i Wirtembergii było nader licznie re- 
prezentowane. Z rodziny zmarłego zjechali na pogrzeb 
trzej bracia, siostra i szwagier. Między licznemi kon- 
dolencyami, które nadeszły, znajduje się także pismo 
kondolencyjne cesarza niemieckiego. Po odśpiewaniu 
matutinum i laudes celebrował kierownik opactwa 
przy licznej asyście praesente corpore uroczyste rek- 
wiem. Skromna trumnę niosło czterech braciszków 
klasztornych; spuszczono ją do podziemi kościoła. 

ałobny obrzęd trwał półtrzeciej godziny. 

— Donoszą do Dz. Pozn. z powiatu Żnińskiego, 
że bracia Szymańscy sprzedali dobra swe Bielawy, 
mające obszaru 1600 mórg, komisyi kolonizacyjnej 
po 144 mr. za morgę. 

— Ślub. W kościele św. Krzyża w Warszawie po- 
błogosławiony został związek małżeński pomiędzy ar- 
tystą dramatycznym Teatru Rozmaitości p. Teodorem 
Konopką (Rolandem), a p. Heleną Szymborską, ró- 
wnież artystką dramatyczną, 

— Olbrzymi deficyt. Czytamy w warszawskiem 
Słowie: Onegdaj świat finansowy warszawski, a wczo- 
raj miasto całe mówiło dużo o skandalu, jaki wy- 
buchł niespodzianie w administracyi jednej z cukro- 
wni, Znaczna liczba akcyj tej cukrowni, położonej 
niedaleko Warszawy, przeszła niedawno w ręce grupy 
finansistów kijowskich. Jeszcze podobno w kwietniu 
r. b. nowonabywcy, przeglądając księgi rachunkowe 
fabryki, dostrzegli w nich jakoweś nieporządki. Wsku. 
tek tego do sprawdzenia rzeczonych ksiąg wydele- 
gowano specyalistę-bachaltera. Otóż we czwartek na 
giełdzie tutejszej gruchnęła wieść, iż ów buchalter 
wykrył deficyt około 600.000 rs. wynoszący. Spo- 
strzężono jednocześnie, że deficytu tego wyjaśnić na 
razie niepodobna, gdyż główny administrator cukro- 
wni jeszcze w niedzielę wyjechął zupełnie niespo- 
dzianie za granicę. Dokąd — nie wiadomo. Mówią, 
że oprócz owego deficytu pozostały i diugi prywatne 
p. administratora, którego roczny dochód z admini- 
stracyi cukrowni (pensya, tantyema i dywidenda) obli- 
czano na 10.000 rs. Słyszeliśmy, że deficyt ma być 
pokryty w całości przez zarząd cu-krowni. 

— Z Paryża donoszą do Dz. Pozn.: Tego rokn 
z powodu niedomagania hrabiny Działyńskiej, nie było 
„zdania nagród w hotelu Lamberta. Nie mogły uczen- 


am, Wszelkie papiery wartościowe, 
zagranicźne i monety kupuje i 


! sprzedaje pod nójkorzystaiejszemi warunkami 


banknoty 


nl 


nice popisać się publicznie z otrzymania nagród w Sor- 
bonie. Wyjątkowo im się tego roku poszczęściło. — 
Marya Sokolnicka otrzymala dwa medale, Marya 
'Trampczyńska jeden drugi medal i jeden pierwszy. 
Helena Salutryńska trzy pierwsze medale i dwa dru- 
gie, Bianka Piechocka cztery pierwsze i trzy drugie 
medale, Ludwika Bułcharowska pięć pierwszych me- 
dali i dwa drugie, Aleksandryna Barkłowska dwa 
pierwsze mędale i dwa drugie. Pannom Piechockiej 
i Bułcharowskiej przyznano nadto medale srebrne, 
a pannie Barkłowskiej medal złoty. 

— Wanda Stojowska, utalentowana śpiewaczka, 
zaangażowaną została przez dyrektora p. Carvalho 
do paryskiej opery komicznej. 

— Zjazd kryminalistów. Z Lincu piszą nam d. 15 
b. m.: Na drugiem posiedzeniu międzynarodowego 
kongresu kryminalistów powzięto najpierw formalną 
uchwałę uznającą potrzebę specyalnych kursów dla 
gruntowniejszego wykształcenia praktycznych krymi- 
nalistów, a w szczególności sędziów śledczych. Na- 
stępnie prof. Suri z Bazylei przedstawił t. zw. „me 
todę identyfikacyi Bertillona* t. j. sposób stwierdze- 
nia tożsamości zbrodniarzy zapomocą antropometryi, 
praktykowany ze skutkiem bardzo pomyślnym w Pa- 
ryżu i w Berlinie. Za pomocą szczególnych narzędzi 
mierzy się wymiary głowy, nóg, rąk, palców, ciała, 
uszów itd. każdego ujętego zbrodniarza; wymiary 
każdego zbrodniarza spisuje się na osobnej karcie, 
a karty składa się do archiwum i układa w taki 
sposób, iż w razie powtórzenia zbrodni dosyć łatwo 
jest stwierdzić teżsamość zbrodniarza w przypadkach, 
w których tenże podaje nazwisko fałszywe lub pod 
fałszywem nazwiskiem zbrodnię popełnił. Nastąpił 
zajmujący odczyt Dra Lepmana, lekarza znanego za 
kładu karnego w Moabit pod Berlinem o zbrodniach 
morderstwa połączonych ze zgwałceniem i okalecze- 
niem ofiary. Prelegent podał wzór kwestyonaryusza, 
który ma być rozesłany członkom stowarzyszenia 
w tymże przedmiocie w tym celu, ażeby zebrać mię 
dzynarodowy materyał potrzebny do ocenienia istoty 
tejże zbrodni, znanej pod nazwą „Lustmord* — ze 
stanowiska antropologii i socyologii. W ostatnim dniu 
kongresu przedstawił adwokat Dr Nicoladoni z Lincu 
potrzebę reformy ustawodawstwa karnego w przed 
miocie usiłowania zbrodni i udziału w zbrodni, a radca 
sądowy Felisch z Berlina przedstawił potrzebę rewi- 
zyi pojęcia i karania t. zw. przekroczeń. 

W kwestyi pierwszej, w której przedłożono także 
drukiem ogłoszoną opinią radcy Gentza z Chrystyanii, 
nie powzięto żadnej uchwały z powodu, że potrzeba 
rewizyi ustawodawstwa i sposób przeprowadzenia 
tejże nie są jeszcze dostatecznie wyjaśnione, drugą 
zaś kwestyę odesłano do wydziału z poleceniem 
przedłożenia specyalnych opinij i wniosków najbliż- 
szemu kongresowi, 

W końcu uchwalono na wniosek prof. Rosenblatta, 
iż referaty o kwestyach, które będą na porządku 
dziennym przyszłego kongresu, mającego się odbyć 
w Petersburgu lub w Hadze, mają być rozesłane 
członkom w druku na kilka tygodni przed zjazdem. 
Na tem zakończono bardzo zajmujące obrady kon- 
gresu. 


— (hrystyan Bernard Tauchnitz, założyciel słyn-. 


nej lipskiej tirmy nakładowej, umarł w Lipsku prze- 
żywszy lat 79. Firma Tauchnitza założona została 
w roku 1837. W roku 1841 zaczął Tauchnitz wy- 
dawać Collection of british autars. — Tauchnitz 
miał tytuł barona. 

— Nekrologia. Bronisław Deskur, były właści- 
ciel dóbr ziemskich w Królestwie Polskiem, w wo- 
jewództwie podlaskiem i b. major kawaleryi w po- 
wstaniu 1863/4 roku, urodzony w 1835 roku w Ru- 
dzie Tałubskiej w Królestwie Polskiem, zmarł wczo- 
raj we Lwowie. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W niedzielę 18 b. m.: Trubadur, opera w 4 ak- 
tach Verdiego (pp. Kruszelnicka, Kasprowiczowa, 
Schlaffenberg i Górski). 

We wtorek 20 b. m.: Afrykanka, opera w 5 ak- 
tach Mayerbeera (pp. Hellerówna, Kasprowiczowa, 
Schlafienberg, Jeronim, Górski i Zegarkowski). 


— Dnia 16 sierpnia pochmurno, chwilami deszcz; 
termometr od -|-11*5 doszedł do -|-16:3 C. Barometr 
idzie w górę; o godz. 7 rano dnia 17 sierpnia stan 
jego był 744:4 mm., termometru +121 ©. Wiatr 
zachodni. 

W niedzielę dnia 18 sierpnia: św. Heleny Szw. ; 
w poniedziałek 19 b. m.: św. Benigny p. i Sebalda. 


Józefa z Łempickich Morawska. 


W starożytności mówiono, że na kobiecie koń- 
czy się rodzina, finis familiae femina; w społe- 
czeństwie chrześciańskiem kobieta, żona, matka, 
stanowi jej podwalinę a w następstwie jej szczęście 
i chwałę, i gdziekolwiek spotkamy rodzinę, która 
swem życiem i organizacyą od innych się wy- 
różnia, prawie bez wyjątku trafimy na ślad nie- 
pospolitej niewiasty. Jestto prawdą w każdem spo- 
łeczeństwie, tem bardziej w naszem, gdzie często- 
kroć kobiety, czy umysłem, czy charakterem nad 
mężczyznami górują. Taką matkę rodu w naj 
lepszem słowa tego rozumieniu, straciło polskie 
społeczeństwo w osobie $. p. Józefy Morawskiej, 
która po ciężkiej chorobie przedwczoraj zasnęła 
w Panu. — Jakim był dom Jurkowski, na któ- 
rego czele jako „męża korona“ wraz ze £. p. Ka- 
jetanem Morawskim stała, wiadomo wszystkim, 
lecz nie było chyba wybitniejszej w kraju naszym 
osobistości, któraby się o jego nie oparła progi; 
komu danem było w jego murach przebywać, ten 
z pewnością w wdzięcznej zachował pamięci nie- 
porównaną gościnność, serdeczność, wesołość, wy- 
soki poziom umysłowy i chrześciański, jaki tam 
panował; a kto raz tego wszystkiego doświadczył, 
ten i powracał, starając się utrzymać tak drogo- 
cenne stosunki. 

W Plancie, w słynnym z gościnności domu ka 
sztelana Ludwika Łempiekiego, było prócz synów 
siedm córek, o których naprawdę powiedzieć można, 


że jedna była piękniejsza od drugiej. Toteż roiło | 


się od młodzieży, a panny prócz dwóch, które jako 
siostry miłosierdzia na służbę Boga i bliźniego 
wyłącznie się oddały, szybko wychodziły za mąż. 
Trzecią z rzędu (jeżeli nas pamięć nie zawodzi), 
nawet w takiem otoczeniu wyróżniającą się wdzię- 
kiem i urodą, pojął za małżonkę Kajetan Moraw- 
ski. Ze w tak pięknem ciele, równie piękna za- 
mieszkiwała dusza, pokazało się w krótce z tego, 
w jaki sposób obowiązki żony, matki i pani domu 
pojmowała. Kajetana Morawskiego przypominać 
nie potrzeba. Z dziejami Wielkopolski między 
rokiem 45 a 80 nazwisko jego związane jest wie- 
lokrotnymi węzłami ; czy w pisarskim, czy gospo- 
darskim, czy politycznym zawodzie, wszędzie brał 


czynny udział, a nieraz popęd dawał i przewod- 
niczył w użytecznej pracy. | 

Pobłogosławił Bóg temu związkowi, na wspól- 
nej miłości i szacunku opartemu, a liczne grono 
dzieci ożywiło wkrótce wnętrze prawdziwie pol- 
skiego dworu. I rozpoczęło się Życie, nie wolne 
zapewne od trosk, kłopotów i niepokojów, bo na 
ziemi inaczej nie bywa; ale życie pełne, użyte- 
czne, pracowite, zbawienne dla dzieci, budujące 
dla sąsiadów, użyteczne i poświęcone dla wło- 
ścian i podwładnych. Majątek był średni, rodzina 
liczna, zdawałoby się, że konieczną jest pewna 
ściśliwość i zbyt widoczna oszczędność. Ale tego 
dom Jurkowski nie zaznał nigdy. Jak rok długi, 
chyba że państwa w domu nie było, gościa nie 
brakło nigdy, a bez cienia zbytku była obfitość 
wszystkiego i ta pewna zasobność, która jest wy- 
nikiem mądrej i nieustającej na wsi pracy, gdzie 
mąż i żona każde w swym wydziale krzątają się, 
czuwają, zabiegają. To, co widział gość państwa 
Morawskich, była jedynie życzliwość, serdeczność, 
ład i skład we wszystkiem; czuł on, że mu było 
dobrze, a wyjeżdżał tylko, bo chciał lub musiał. 
Ta wewnętrzna strona życia domowego, Czystość, 
porządek i zewnętrzna w utrzymaniu domu przy- 
zwoitość, jest wyłączną niemal kobiety zasługą. 
A zadanie to niełatwe, wymagające, prócz dobrej 
głowy, wielkiej energii i mrówczej, że tak powiem, 
pracy; to zaś wszystko niezbędne, bo dopiero za- 
pewnione i względnie dostatnie każdego dnia ży- 
cie, bywa podstawą do wyższej atmosfery umy- 
słowej. : 

Otóż pod tym względem pani Morawska była 
niedoścignionym wzorem. Oprócz wielu innych za- 
let obdarzył ją Bóg doskonałem zdrowiem; nie 
chorowała nigdy, ale też tego wielkiego daru bo- 
żego na tej ziemi używała tak, że tych, co ten 
dom bliżej znali, mogło zastanowić, że w spiżarni, 
kuchni, czy w ogrodzie, a co najważniejsza w po- 
koju dziecinnym znać było rękę silną, czujną, 
a nąd wyraz ciepłą i słodką, a gościowi się zda- 
wało, że ona tylko dla niego, by go bawić, każdą 
uprzyjemnić chwilę, by się mógł jej pięknością 
i wdziękiem napawać. . 

Taki wpływ kobiety, taka praca i dzielność 
ułatwia mężowi spełnienie zadania, to też umy- 
słowa domu jurkowskiego atmosfera pod wpły- 
wem Kajetana Morawskiego rosła i podnosiła się 
z dniem każdym. W miarę, jak dzieci dorastały, 
a każde z nich wybitne w swym rodzaju okazy- 
wało zdolności, pod kierunkiem ojca i matki roz- 
wijające się najszczęśliwiej, urok tego domu po- 
tęźniał, ześrodkowując w sobie najlepsze siły umy- 
słowo-moralne, jeśli nie całego kraju, to znacznej 
jego części. 

W roku 1880 powołał Bóg Kajetana Morawskiego 
i wtedy się pokazało, jak dzielną pani Morawska 
umiała być kobietą. Ojciec ubył, ale matka ducha 
jego w granicach ogniska domowego zatrzymała; 
tradycye zaś rodzinne tak były ustalone, że się 
w życiu domowem nic nie zmieniło. Córki jedne 
powychodziły za mąż, inne przy matce zostały, 
synowie osobne pozakładali ogniska, a kiedy pam 
Morawska, ustępując najstarszemu synowi, prze- 
niosła się do Krakowa, mogło się społeczeństwo 
krakowskie przekonać, że lary domówe powę- 
drowały z mą do naszego groda i że tutaj taki 
potrafiło założyć środek społeczno-towarzyski, któ- 
rego długo będziemy żałować. ; 

Dodajmy do tego wszystkiego, że była najczul- 
szą żoną, najtroskliwszą, zawsze rozsądną i po- 
ważną matką, że mało który z jurkowskich wło- 
ścian dokonał żywota bez jej pomocy, pociechy 
i modlitwy: a będziemy mieli obraz polskiej ko- 
biety, chrześciańskiej pani, którego nam w każdej 
narodowości pozazdrościć mogą. 

Umarła po ciężkiej chorobie, otoczona nieustanną 
ośmiorga dzieci opieką, które pełniły tę ostatnią 
posługę z tem oddaniem, miłością i prostotą, 
z jaką dusze szlachetne zwykłe każdemu zadość 
czynić obowiązkowi. Dr Paweł Popiel. 
EA 


= 


Dział ekonomiczny. 


Wieden 17 sierpnia. (Telegram biura korr.). 
Stan Austro-węgierskiego Banku z d. 15 sierpnia. 
Banknoty w obiegu 534.991,000 złr. (-+- 1.660,000) 
Zapas kruszcowy . 344,288,000 „ 35 
Portfel wekslowy . 155.211,000 „ (+- 
Lombard ...... 30.630,000 „ (— 
Rezerwa banknotów 
wolnych od podatku 36,179,000 „ (— 
Obieg not państwowych — — = 

(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają 
różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. Przyp. Red.). 


150,000) 
316.000) 


2.027,000) 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Wiedeń 17 sierpnia. N. fr. Presse ogłasza 
rozmowę swego współpracownika z byłym mini- 
strem Tonczewem, który był prezydentem sobra- 
nia w chwili wyboru księcia Ferdynanda. Ton- 
czew opuścił Bułgaryę na kilka dni przed zamor- 
dowaniem Stambułowa i dopiero teraz powrócił 
do Zofii, ażeby użyć całego swego wpływu dla 
powstrzymanią księcia na drodze, po której po- 
stępuje. 

Demonstracye oficerów na cześć księcia nie 

mają znaczenia; oficerowie pod względem polity- 
cznym są krótkowidzący i wznoszą okrzyki na 
cześć księcia tylko dlatego, ponieważ mniemają, 
iż car obdarzył go łaską. Tonczew zamierza przed 
księciem odsłonić szczegóły abdykacyi ks. Ale- 
ksandra, dotąd trzymane w tajemnicy.: Rosya uło- 
żyła ośm punktów gwarantujących niezawisłość 
Bułgaryi w razie abdykacyi ks. Aleksandra. Po 
abdykacyi księcia, który nie chciał tamować do- 
bra Bułgaryi, Rosyą oświadczyła, że nie czuje 
się związaną owemi ośmioma punktami i poczęła 
stawiać nowe żądania. 
, Zdaniem Tonczewa, Rosya dopiero wtedy się 
uspokoi, kiedy Bułgarya zostanie rosyjską pro- 
wincyą. W metropolicie Klemensie ma książę 
Ferdynand zagorzałego wroga, który mu nigdy 
nie przebaczy poprzednich upokorzeń. 

„O Stoiłowie Tonczew wyraził się bardzo ujem- 
nie. Stoiłow jest w Bułgaryi bardziej znienawi- 
dzony niż Stambułow. Minister spraw zagranicz- 
nych Naczowicz jest bezsilny, bo Stoiłow z księ- 
ciem poza jego plecami robią politykę. Rozmowę 
zakończył Tonczew słowami: „Książę Ferdynand 
stanie się ofiarą rosyjskiej polityki i boję się, że 
moje przestrogi nie wiele skutkować będą“. 

Wiedeń 17 sierpnia. Do Polit. Corresp. do- 
noszą z Konstantynopola, iż konferencye amba- 


tahae? 


sadorów Anglii, Rosyi i Franeyi doprowadziły 
już do porozumienia co do dalszych kroków, ja- 
kie w najbliższym czasie mają być podjęte w spra- 
wie armeńskiej. Trzej ambasadorowie ograniczą 
się na razie do udzielenia odpowiedzi na ostatnią 
notę Porty i nadeszłych później wyjaśnień, a 
w odpowiedzi tej jasno i dokładnie zestawią te 
punkta zaproponowanych przez mocarstwa reform, 
na które rząd turecki już się zgodził, oraz te 
punkta, których przyjęcia żądają jeszcze mocar- 
stwa. W kołach dyplomatycznych wyrażają na- 
dzieję, iż ciągła zgoda trzech mocarstw co do 
akcyi wdrożonej w sprawie armeńskiej, oraz 
życzliwe rady z bliska w tej kwestyi nieintere- 
sowanych mocarstw, które jako podpisane na 
traktącie berlińskim, powołane są do zabrania 
głosu, niewątpliwie wywrą wrażenie na Portę. 
Kompetentne koła tureckie poznają zapewne nie- 
bezpieczeństwa, jakie pociągnęłoby za sobą dal- 
sze odwlekanie kwestyi armeńskiej i bez długich 
rokowań co do ograniczenia poszczególnych pro- 
jektów reformy, zdecydują się na ich przyjęcie 
z ewentualnemi małemi zmianami, na które mo- 
żna się będzie zgodzić. 

Berlim 17 sierpnia. Post donosi, iż admirał 
naczelny floty niemieckiej Knorr otrzymał order 
francuskiej legii honorowej. 

Bruksela 17 sierpnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby po nadzwyczaj burzliwej dyskusyi, 
w której Woeste występował za rządowym pro- 
jektem szkolnym i wśród której prezydent prze- 
rwać musiał posiedzenie z powodu zgiełku, uchwa- 
lono w drugiem czytaniu ustawę szkolną 81 gło- 
sami przeciw 52. 

Petersburg 17 sierpnia. Do Now. Wrem. 
telegrafują z Władywostoku: Połączone eskadry 
na oceanie Spokojnym stopniowo się zmniejszają, 
gdyż wszystkie nieporozumienia uznano ostatecznie 
za załatwione. W Japonii zauważyć można wielki 
ruch, celem zawiązania trwałego przymierza z Ro- 
syą. W sferach rządowych i prasie budzi się prze- 
konanie, że istotnym i ustawicznym wrogiem pań- 
stwa japońskiego jest Anglia. W Chinach, oraz 
na Korei i Formozie cholera przybiera przeraża- 
jące rozmiary. 

Belgrad 17 sierpnia. Odjazd króla Aleksan- 
dra i królowej Natalii do Wiednia, który miał na 
stąpić wczoraj o godz. 8 wieczorem, uległ nagle 
niespodziewanej zwłoce. Pociąg Orient - Express 
przybył dopiero o północy. Pomimo zapewnień dy- 
rekcyi kolei, iż opóźnienie czterogodzinne spowo- 
dowane zostało jedynie zepsuciem się maszyny, 
całe miasto w jednej chwili obiegły pogłoski, że 
pociąg wykoleił się pod stacyą Stalac, gdzie nie- 
dawno temu nastąpiło zawalenie się tunelu. Po- 
głoski wywoływały tem większe wrażenie, że 
przykry przypadek, jaki się królowej zdarzył we 
środę przed kościołem katedralnym , nie jest je- 
szcze należycie wyjaśniony. Król i królowa Na- 
talia odjechali do Wiednia po północy. Wieczorny 
dziennik urzędowy ogłosił proklamacyę króla, po- 
'wierzającą podczas nieobecności królewskiej rejen- 
cyę kraju radzie ministrów. |. 

Zofia 17 sierpnia. Metropolita Gregor, jako 
prezydent synodu, wezwał metropolitę Klemensa, 
który właściwie w charakterze reprezentanta sy- 
nodu był członkiem deputacyi do Petersburga, aby 
złożył synodowi sprawozdanie o działalności de- 
putacyi. Metropolita Klemens uczynił to ustnie na 
posiedzeniu, które się odbyło wę czwartek i o- 
świadczył, że pisemne sprawozdanie przedstawi 
później. Tosamo sprawozdanie przedłożone także 
będzie sobraniu. W sprawozdaniu ustnem rozwi- 
jał Klemens tesame myśli, co i w sprawozdaniu, 
jakie złożył księciu. Gregor, który jest metropo- 
litą Ruszczuku, odjechał wczoraj w południe. Na 
dworcu kolei żegnali Gregora książę Ferdynand 
i metropolita Klemens. Książę odbył długą kon. 
ferencyę z dostojnikami Kościoła i pożegnał się 
z Gregorem w niezwykle serdeczny sposób. Tym 
samym pociągiem odjechał także prezydent sobra- 
nia Teodorow. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 17 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza: 
Kierownik ministerstwa sprawiedliwości zamiano- 
wał dyrektora urzędów pomocniczych przy sądzie 


000) obwodowym w Przemyśla Ludwika Vórósa de 


Farat dyrektorem urzędów pomocniczych przy 
wyższym sądzie krajowym we Lwowie. 

Buda-Peszt 17 sierpnia. Według wykazu 
kas państwowych, od 1 kwietnia do 30 lipca 
ogólne dochody wynosiły 104,529.550 złr., a ogólne 
wydatki 102.806.590 złr. Dochody przedstawiają 
się o 1,580.485 złr., a wydatki o 6,661.771 złr. 
niepomyślniej, niż w odpowiednim okresie roka 
poprzedniego. 

Berlin 17 sierpnia. Oba pułki dragonów gwar- 
dyjskich obchodziły wczoraj rocznicę bitwy pod 
Mars-la-Tour. W wielkim pułkowym apelu wzięli 
także udział weterani. 

Wilhelmshóhn (pod Cassel). Cesarzowa 
Fryderykowa przybyła tu wczoraj frankfurekim 
pociągiem pospiesznym. Na dworcu przyjmowała 
ją cesarzowa Augusta Wiktorya ze starszymi ksią- 
żętami, którzy rzucali kwiaty do stóp babki. 

Bruksela 17 sierpnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu interparlamentarnej konferencyi uchwa. 
lono następującą rezolucyę: „Konferencya wyraża 
pogląd, iż jeśli jakieś państwo ogłasza swoją trwałą 
neutralność na podstawie konstytucyjnej uchwały, 
neutralność ta musi być uznana przez mocarstwa. 
Członkowie konferencyi będą używać swego wpły- 
wu, aby ta zasada przedłożona została jednej z naj- 
bliższych dyplomatycznych konferencyj.* 

Następnie uchwalono wniesiony przez Czemera 
i Anspacha wniosek, według którego konferencya 
poleca swemu prezydentowi upewnić się, czy przy- 
najmniej dwa albo może i więcej rządów, nie oka- 
załyby skłonności do wzięcia inicyatywy w załat- 
wianiu sporów zapomocą przyjaznych środków. 

Konferencya uchwaliła zgromadzić się na przy- 
szły rok w Budapeszcie. Król odpowiedział na prze- 
słany mu telegram powitalny depeszą, w której 


wypowiada konferencyi życzenie, aby jej prace się | 4! 


powiodły. Obrady konferencyi wczoraj zamknięto. 

Ancona 17 sierpnia. Wczoraj rano został 
aresztowany anarchista Umberto Bernardelli, a to 
w chwili, gdy chciał na murze nalepiać anarchi- 
styczne manifesty, wysławiające Caseria. Skon- 
fiskowano 100 egzemplarzy owego manifestu. Ró- 
wnocześnie pękła na schodach francuskiego kon- 
sulatu bomba; podłożenie bomby miało być wyra- 
zem protestu przeciw straceniu Caseria. Zrządzona 
szkoda nie jest znaczną. Konsul i jego rodzina są 
nieobecni. Władze poczyniły gorliwe poszukiwania 
za sprawcą zamachu. 

Bern 17 sierpnia. Uchwaloną przez Radę na- 
rodówą konwencyę handlowa z Francyą przyjęła 


także Rada stanów 26 przeciw 10 głosom. Kon- 
wencya wchodzi w życie w poniedziałek. A 

Peter,sburg 17 sierp. Z Kurhanu, gubernii 
tobolskiej, telegrafują do Mowoje Wremia, iż ma 
tam być urządzoną wystawa rolnicza i domowego 
preetyaa; będzie to pierwsza wystawa w Sy- 

eryi. i 

Konstantynopol 17 sierpnia. Austryacki 
ambasador baron Calice miał wczoraj posłuchanie 
u sultana. 

Konstantynoepol 17 sierpnia. Ambasado- 
rowie Anglii, Rosyi i Francyi wręczyli Porcie 
zbiorową notę tych trzech mocarstw, w której wy- 
kazano, jak mocarstwa zapatrują się na dotych- 
czasowę niejasne ustępstwa tureckie i jak pojmują 
wykonanie tych ustępstw. Dalej w nocie tej wy- 
rażźnie wymieniono te reformy, do których przy- 
jęcia mocarstwa główną przywiązują wagę, a mię- 
dzy niemi utworzenie mięszanej komisyi dla kon- 
troli i wybór mudira przez ludność. Nota zbioro- 
wa ma widocznie na celu spowodować Portę do 
dania odpowiedzi, określającej stanowisko, jakie 
Porta w kwestyi reformy ostatecznie zająć za- 
mierzą. 

WowyJork 17 sierpnia. Depesza z Panamy 
donosi, iż jenerał Vernaza pobił ekwadorskie woj- 
ska rządowe, któremi dowodzi jenerał Sarasti Ga- 
taz. Vernaza na czele 400 ludzi, miał obsadzić 
Riobambę; sądzą jednak, iż będzie się musiał 
poddać wojskom jenerała Alfarosa. 

Nowy Jork 17 sierpnia. Według telegramu 
z Tampy, głównej kwatery kubańskich powstań- 
ców w Stanach Zjednoczonych, pociąg kolejowy 
z Hawanny, zapełniony ochotnikami, przęznaczo- 
nymi do walki z powstańcami, został pod Bolon- 
dron dynamitem wysadzony w powietrze; mała 
tylko liczba pasażerów zdołała się uratować. 
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NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakoyi) 
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W dniu 20 Grudnia 1893 r. zmarł w Pil- 
znie pod Tarnowem 0. Romuald Kaczkowski, 
długoletni przeor OO. Karmelitów na Piasku 
w Krakowie, twórca nowej dzielnicy Kra- 
kowa: ulic Karmelickiej, Batorego i in- 
nych -— wreszcie ten, który doprowadził do 
skutku koronacyę cudownego obrazu N. P. 
Maryi na Piasku — wzorowy zakonnik i 
wielkiej miłości Ojczyzny obywatel. W gro- 
nie jego przyjaciół powstała myśl wmuro- 
wania tablicy pamięci Jego poświęconej, 
w kaplicy N. P. Maryi na Piasku. Kto 
więc pragnie poprzeć ten cel, raezy złożyć 
swą ofiarę w Administracyi „Czasu“. 


Na tablicę pamiątkową dla ś. p. O. Romualda 
Kaczkowskiego na Piasku, złożyli: Prof. Maciej 
Leon Jakubowski 5 złr., Dr St. Tomkowicz 5 złr., 
prof. Izydor Jabłoński 1 złr., Henryk Miildner 3 złr., 
Jacek Matusiński 3 złr., J. Łakociński 2 złr. 


Zakład wychowawczy | 


IL. Gillatmana (Ludomira) 
przy ul. Pujarskiej l. 3. II p. przyjmuje 
uczniów szkół średnich. 

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 
zapewniona. (1445 27-) 


Mieczysław Szatkowski 


rzeźbiarz Śl 
przyjmuje wszelkie roboty rzeźbiarskie po- 


przystępnych cenach. 4 
Ulica Dietlowska Nr 89 w Krakowie. 


rdzo 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 188-) 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryackt) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka 


wł. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 
a | 


Kurs krakowski. 
Kraków 17 sierpnia. 


płacą : żądają : 
Za 100 rubli sr. . . 129 75 130 75 
Za 100 marek . . . 59 20 59 70 
20-frankówka . . . 9 60 9 68 


>>] 


HURJA TELiGRAWAICZNE. 
Wieder 17 sierpnia. 2 g. 80 min. po południu, 


Sir. ot, mir, Gb, 
; $ papier. opod. . |100 95 lobank ...../120 25 
g É moba »  |101 36 GA ie AE 
ŻĘ 4% złota ...|128 16 |Bankvorein .. ..|169 76 
a 4/, koronowa |101 40 | Akcye Liinderbank. |278 60 
Akcys ban. austr.-w.| 1069 a kol, Kar. Lud. |224 50 
»_ Kredytowa . |399 10 a s» lwowako- 
kac aa aa EE 
BPOIGOMY oo eso „|11I — 
Dukaty.......| 572 |mibothal -... : [292 — 
MArEI ca. 3 Nordbshn .....| 3536 
4%, Bonta węg. kor. | 99 95 | Staat ««..|406 12 
Eh n [108 — Aee ai 5 — 
OBY DreNL, Weg... u yśomiowe „|286 50 
Losy tureckie ,.. 49 10 ea) ENO WSA 30 — 


Usposobienie giełdy : spokojne, 


Berlia 17 sierpnia. 


Banknoty austr.. . |168 40 [4%%, Listy polskie | 69 60 
Krótki Wiedeń ..|168 25 nta włoska ...| 90 — 
Banknoty ros.. ..|219 55 | Ako. austr. kred. . |247 80 
Krótka Warszawa. |219 25 | Ultimo Ruble ...|219 26 


Usposobienie giełdy: spokojne. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Miohal Chylśński. 


w Krakowie, Rynek, L. 30. 


1 


Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego wą, że: Prin zasne sy" gg 


poostą bez doliczenia prowiayi. 
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W 8mio klasowej 


J 
niemieckiej wyższej szkole żeńskiej 
połączonej z PENSYONATEM 
pani L. Tschapka| 
w Krakowie, ul. Grodzka 43, 
rozpocznie się nauka 2 września b. r. 
Wpisy od 26 sierpnia. 
Prospekta bezpłatnie. (1765 2 6) 


a) Z dniemż ~ 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 


Spółka Wydawnicza Polsk 
w Krakowie F 

poleca następujące nowości: 
Tarnowski St. Studya politycz, 
2 tomy, w Śce, str. 478 i 451. (e 

złr. 1:80, w oprawie płóciennej 3 | 
w.półskórek 4 złr. ty 
(Treść: I. Sumienność dzienników ; l 
nikarzy. — Królowa opinia, = Obrachn, 
„Przeglądu polskiego po dziesięciu lat 
Jego istnienia. — Wojna Rosyi z Tup 

i nasz do niej stosunek, — Po Kongr. 
Berlińskim. — Cześć złemu uczynkow| 

Z Sejmem. — II, Rzeczy krajowe. — 
prawy w rzecząch kościelnych. — Moy, 
Wężyk Franciszek, kasztelan, były Pre, 
Tow. naukow. krak. Powstan 
Królestwa polskiego w, 
1830/31, w 8ce, str. 283, z p 
tretem autora. Cena złr. 2:50, w tn, 

łej oprawie płóciennej 3 złr. A 
Finkel Ludwik Dr. Bibliografia u 
storyi polskiej. Część I. A 
szyt 1. Cena złr. 1:80. (1673.6 

a 

od bardzo dogodny, 
warunkami są do nabyę 
ostatnie wydania: Maye 
Conversationsiexi o 
w 17 tu tomach oprawnych < 
Brehm’s Tierleben w 11 tu | 
mach oprawnych. H 
Adres: A. Królikowski we Lwowj, 
ul. Batorego Nr. 26. (1759-2-6) 


Nowy 


GO-krotny plon ziarna 
według urzędowego potwierdzenia wydało w uprawie polowej 


BAALSENA ZBOŻE OZIME. 


W Austro: Wegrzech, Niemczech i Rosyi prawnie chronione Bahlsena kultury 
zbożowe. Własności tychże: 


Oszczędność w wysiewie. Do uprawy tylko '⁄ — M, tej ilości, jakiej potrzeba 
z innego gatunku zboża. 

Odporność, olbrzymi rozrost (20—50 żdziebeł z jednego ziarna). Plom nawet 
w górach 30-tokrotny, w normalnych stosunkach ponad 60-ciokrotny. 

Bliższy opis mojego żyta „Tryumf i „Imperial pszenicy, jęczmienia 
(premiow. 2000 koron) w moim katalogu jesiennym (gratis i franko), 

Wysiączne uznanią 84 u mnie do przeglądu. 

Rady i wskazówki we wszystkich sprawąch zawodowych. 

Ostrzeżenie. Oryginalne ziarno do siewu mojej hodlowli jest tylko u mnie 
jako hodowcy do nabycia. (Baczność na moją plombę i marke ochronną!) Wszelkie 
imne zasiewy, które pod mojem nazwiskiem przychodza w obrocie handlo m, albo nie 
mają nic wspólnego z mojem uznanem zbożem do siewu, albo też są w naj epszym razie 
tylko naśladownictwem oryginalnej uprawy tegoż. 


iultury zbożowe Ernesta Mahlsena, Firma kontrolna. Kraków. 
ul, Pańska Nr. 9. j (1667-3-4) 


ESA Adr. telegr.: Bahlsen Kraków, albo Bahlsen Prana, EA CZ OWE 
NL PANÓW, albo Bahisen_ Praga. 


zadowamiam się 


a Że tak jest rze- 
oczywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesle» 


nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ałatwiam, jażto oen- 


ników I ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi C“ CAGE a 


` pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- ; szta przewozu danego Garzą» 
dzia muzycznego od fabry- AŚ ki aż do mlejsca przezna: 
czenia. c) Na żądanie wy- ; syłam fortepiany i pla» 
nina ze wskazanej mi fa- bryki wprost pot wska- 
zanym mi adresem i sprze- | daję [e na tych samych 
warunkach, na których j| sprzedaję narzędzia mu- 
życzne znajdujące się /f a4 na moim składzie; ka- 
żdy więc taki fortepian, który (n.p. w Wiedniu) 
kosztuje na miejscu we fabryce 400 złr., a z 
opakowaniem i dostawą (n. p. do Tarnowa) ko- 
sztowałby 430 złr. — sprzedaję za złr. 380 
i odstawiam aż do Tar- \\ nowa bezpłatnie. d) Za 
wezystkie nowe, nawet / najtańsze narzędzia 
muzyczne mojego skła- NE du (a więc za fortepiany 
od złr. 300 i pianina od 


/ złr. 200) daję porękę 
20-letnią. e) Każde na- ` rzędzie muzyczne kupione 


dzie, albo w jakiejkolwiek 
` ANA „jj, ctwem) przyjmuję napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej Je sprzedałam | wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za: 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna M Sprzedając fortepiany I planina 
na raty (chociażby po 10 złp. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 
m 
W Sownie.. 


br. Maczka 


mieszka obecnie przy ul. Floryańskiej 

pod Nr. 31, naprzeciw kamienicy „pod 3 

dzwonami“ — ordynuje w chorobach we- 

wnętrznych od 9—10 i od 2—4 godz. — 

zaś dla ubogich od godz. 8—9 bezpłatnie. 
(1559-8-10) 


ZMIANA LOKALU. 
FRANCISZEK GÓRSKI 


malarz dekoracyjny, 
przeniósł swą pracownię z ul. św. Tomasza, 


na ul. Krupnicza |. 3, w Krakowie 


i poleca się nadal Szan. Publiczności. 
JP. (1654-8-10) 


(451 26 62) 


Poszukuję domu 


w Krakowie do zamiany na majątek ziem- 
ski w pobliżu Krakowa. 
Pisemne zgłoszenia z dokładnym opisem 
przyjmuje Administracya „Czasu“ 
pod lit R. T. (1790-2-8) 


Jan Babirecki 


w Krakowie, ul. św. Anny Nr. 3. 


Prywatny zakład naukowy 


połączony z internatem, przygotowujący 
do egzaminu wstępnego do I. klasy szkół 
średnich, tudzież do IL. i III. kl. gimna- 
zyalnej lub realnej, względnie do egzami- 
nów ze wszystkich klas szkół średnich. 

Na naukę do pierwszych dwóch klas 
szkół średnich i do klasy przygotowaw- 
czej dochodzić mogą i uczniowie miesz- 
kający po za zakładem. 

Naukę prowadzą fachowo uzdolnieni i 
doświadczeni pedagogowie, religii udziela 
X. Katecheta. Język francuski jest obo- 
wiązkowym. 

Uczniowie dochodzący do Zakładu naf 
naukę, nie potrzebują w domu osobnej 
korepetycji. (1758 4 16) 

Naukę rozpoczyna się dnia 3 września. 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie mię- 
dzy godz. 10 a 1 przed południem. 


LŚ a ijtet i 
5 nit izil! 
Ji 


gaeren | 


Wnfecietj 


y 


| J. NE. Grob i SD., 


filia w WIEDNIU, VI., Amerlingstrasse Nr. 8. 


Pierwsza i największa 


FABRYKA MOTORÓW W LIPSKU. 


Szczególnie odpowiednie dla każdej potrzeby siły od 
siły %—20 koni. — Stałe i ruchome. 
Najlepsza, najprostsza i najtańsza machina dla drob» 
nego przemysłu wszelkiego rodzaju, elektrycz- 
mych urzadzen, pomp, do rnchu gospodar.- 
rolniczego, młynów, ruchu Tódek itp. 
Ruch zapomocą ropy tańszy niż wszelkie inne motory. 
Przeszło 3000 motorów już w ruchu. 

Wszelkie poręczenie. (1367-9-15) 
Bardzo korzystne warunki zapłaty. 
g Prospekta darmo i opłatnie. -36 


$ OSTRZEŻENIE. | 


Niektórzy spekulanci sprzedają mase pod rozmaitemi nazwiskami jako „Exsic- 

cator* — ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności przy nabywa- 

niu „Exsiecatora.* Ządać rachunków z herbem państwa i znakiem fabrycznym, 
i bo inaczej można się narazić na straty. 


EXSICCATOR 


NISZCZY RAZ NA ZAWSZE GRZYBEK DRZEWNY I USUWA WILGOĆ. 


ułożony przez 
0. L. K. 
(Ojca Leona Kapucyna) I 
powiększony, ulepszony i liczną 
; obrazkami upiększony 
A (wydanie piąte) 
swieżo wyszedł z druk 
i jest do nabycia w Krakowie w klasztor 


00. Kapucynów. 
Ceny tego Mrewiarzyka: 

1) Broszurowany pojedynczo brany 1 zh 
50 ct., biorącym naraz 50—100 egzem 
plarzy po 1 złr. 5 et. l 

2) Oprawny w półskórek 1 złr. 90 ct., bio 
rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 ct, 

3) Oprawny w szagryn, brzegi czerwom 

2 złr. 50 et., biorącym naraz 50—10 

egzempl. po 2 złr. 

Oprawny w szagryn, brzegi: złoconę 

3 złr., bioracym naraz 50 egzemy] 

po 2 złr. 50 et. 


Wózki jedno i E 


sa do sprzedania! 


Jan Rausch 


Schnippig: Verehrtgr Herr Schnappig, wo wollen's denn hin? 
Sehnappig: „Für die — Schwiegermutter hol ich mir Zacherlin!' 
Schnippig: Aber ich bitt' Sie — wie hab’ ich das aufzufassen ? 
Schnappig: „Ganz einfach! Die darf man nicht — — — beissen lassen!“ 


moe eoe 0 
| ar 


; i erzielt man nur, wenn die Annoncen zweck- 
Erfol SĄ miissig abgefasst u. typographisch angemes- 

sen ausgestattet sind, ferner die richtige 

Wakl der geeigneten Z eitungen 

du rch A n n 0 n c [a n getroffen wird. — Um dies zu erreichen, 
i: wende man sich an die Annonc.-Expedition 

V. Rudolf Mosse, Wien, I., Seilerstätte 2; von dieser Firma werden 


SA J die zur Erzielung eines Erfolges erforderlichen Auskünfte kostenfrei ertheilt, w Krakowie „_ ulica Dłu ga Nr. 34 
8 100.000 świadectw, Broszury bezpłatnie. (1484-15) | NN sowie Inseraten - Entwiirte zur Ansicht geliefert. — Berechnet werden lediglich (1788-2-3) 

| E: Kant or: Wie d eń, IV., Hau pstrasse Ę. 36. AGE W TE W die Original-Zeilenpreise der Zeitungen unter Bewilligung hóchster Rabatte bei Š 

| E ; 1 j NASA zum Verkaufe von gesetzlich gestatteten grósseren Auftragen, so dass durch Beniitzung dieses Institutes neben den Kilka krów 

i ‘Sprzedaż we Lwowie u pana Mubnera, w Krakowie u pana Fr. Lenerta. Loson gen ro LIRDGM a SET sonstigen grossen Vortheilen eine Ersparniss an Insertionskosten erreicht wird. mlecznych, dobrej rasy, rosłych, młodych 
4 stigón Bedingungen engagirt. (1585-8) i dobrze odżywionych, jest z wolnej ręki 


Riauptstńdtische W/echselstuben- 
Gesellschaft, Adler % Co, Budapest. 


do sprzedania. Wiadomość u właściciela 
pod Nr. 23 w Nowej wsi narod owej 
przy Krakowie. (1786-2-2) 


U. k. austryackie koleje Państwowe. 


WIGŁĄG Z AOZKŁABG JAZDY 


ważnego od dnia Igo maja 1895 roku (według czasu Środkowo « europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza) : Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 
50% rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 


a Tanie, dobre i eleganckie 
_ 4 UBIORY MESKIE DZIECINNE | 


AB kupuje się tylko we filii wiedeńskiej 
3 


ZUIKONJI 


Ng 


à ż i z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy: 
E B 5 z Zwierzyńca do Qświęcimia, ma tam połączenie do Wie-| 4:45 rano pociag osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, | - 
510 , s s z Podgórza PŁ. dnia i Wrocławia. 500 , = z n n n Krakowa w Tarnowie od 1go czerwca do 80go września 

s 5'16 „ > > an » przystanku z Koszyc i Orłowa. 

h n do Podwołoczysk, mą połączenie w Pod-j| 6:05 rano poc. osobowy do Podgórza przyst. | z EBuczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Ee. W Krakowie górzu PŁ. od Suchy, w Tarnowie do Nowego | 6'11 „ M. E hi p: m Płasz, Sącz, Fa | ma połączenia w Nowym Sączu 
E. 3 6:31 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa Zagórza i do Nowego Sącza, a od 25 czer-| 6'22 , » meszany „ Zwierzyńca W czasie od 1 czerwca do 30go września od 

Ra i j u ü 638 „ ” n n n Z Podgórza PŁ ra aoo pa w fo Cpa: y I zcnio 6:36. „ n n » Krakowa (p. Zw.) Orłowa i Koszyc. | 
E E | | do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 6:52 i NA oda Ą y 
a ulica Grodzka L. 9, |. piętro. Gewa Sorgo hatrin PT PY Pa” ma Y Realon PF] = Podwożeenysk inezawy pr two 
t 8:00 rano pociąg osob. 23 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza- u Suchy, mą połączenia w Kalwaryi z Wado- 

z SLA : 813 „ 1014 z Podgórza PŁ. | my dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje| 8.31 rano poci b. 1019 do Podgó t. ie 
i me mao, nasze: w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1 9, [É| $18 > : p its posia mi, | "ey wosaej kt sałtytygariw Aa T ERR | Mese aasien Pk, do poo, 18 do Krakowa 
4 we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, ; do Lwowa, ma połączenia w Podgórzu P}. i Lwowa. 

H W Stanisławowie, W Nowym Sączu, w Czerniowcach , W Bielsku, gor rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa od Suchy, Kalwaryi i Wadowie, w Bierzano- 


A z » n » n Podgórza PŁ wie do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwa- 


dowa i Nadbrzezia. 
do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


i - Hizeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 
8:48 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ) % PDST \ awo, oi 
w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (791-59-105) 865 O, - a) AEA ONA Nowego Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki, 


4 a w Podgórzu PŁ od Suchy i Wadowic. 
Se rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
59 


Z Men a | 10:22 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
E n»n, n Mmięsz. z Zwierzyńca górz; ma połączenia w Kalwaryi do adowie | 10:28 5 P n A E łasz. ©świeci 
NN zew oR I 9:05 przed poł. poc. osob. z Podgórza PŁ. 1 Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, | 10-36 i RE ń „ Zwierzyńca = €clma, 
Cb Wie ANECIA w on n przystanku w N. Sączu do Orłowa i Koszyc. 


11:50), gł: ta A „ Krakowa (p. Zw.) H 


10:55 prz.poł. poc. mięsz, Nr. 462 do Podgórza PŁ. | zm Wieliczki 
TIOE Epee gry dy n n n Krakowa do Lwowa. 


ze Lwowa, ma połącz, we Lwowie z Podwo- 


łoczysk, Suczawy, Stryja i Bełzca, w Jaro- 
2:24 po poł. poc. pospieszny Nr. 6 do Krakowa sławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwadowa 


i Nadbrzezia , a w Tarnowie od Orłowa i 
Mszany dolnej, | 


ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 


nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. 


; do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- ma połączenie w Bi ie 
10:80. przed poł. poc. osob. Nr. 18 z Krakowa © poia terzanowi 
10:42 , » n» n n n Z Podgórzą PŁ. 


12:20 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 
1906 poza) OR Podgórza P}, | 10 Wieliczki. 


2:40 po połud. pociąg posp. Nr. 5 z Krakowa | Pedroka | Saa > WARDA Ci 


| STEFANSPLATZ U? 
YE D 


, F 
EX enlo D 
` OWIEN o a 


2:43 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw. 7 ; N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
2:58 A A Ry A y = Ziana ) dh ondek a 8 poł. ER osob. Nr. 14 do KoBiEż PŁ. szowie od h Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
x 310 z Podgórza PŁ. e i wj $ ZAŁO i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
E z tak zwang Aluminiowg powłoką najlepszy gatunek, prze- aTe naa n tas ny dolnej. : | 
Re dewszystkiem trwałe, nadają się dla każdej: ręki. m am iin n n n przystanku 


Na końcach oznaczone literami EF., F. i M. | OaZaONYA» ma połączenie w Podgórzu- 


4:12 po poł. poc. osobowy do Podgórza. przyst, u Musia ; j 
, i Bi tyma przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
EE wieczór poc. osob. Nr. 17 z ta A Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie- joy: n o lmbatknę 2 Zejesi id Suchą ; ma połączenia w Suchy do Zwarło. 
€ ARL KUH © 45 n n è n n n Z Podgórza PŁ. liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 442 7 5 Y » EAS ayi 6. Zw.) nia 3 Żywca. 

W & © e 6:51 wieczór poc. osob. 1020 z Podgórza PŁ. do Suchy, ma połączenie w Podgórzu Płasz. CHO Eia ESL ł ć s E 
I., Stephansplatz 6, Wiedeń. 657 5 RISEN ARA 8 ak | od poc. Nr. 17 z Krakowa. ani wiecz. poc. mięsz, Nr. 464 do Road PŁ | z ein są sn |Baza z PEIEE dof 
aiy T10 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa h Suclia, N. 8 N. Za- PASY nen GIT SPUO dowie, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza. | 
Istnieje od 1843 roku. (1587-2-6) h Up RZEK do Chyrowa przez Suchą, N. gez, N. Za-| | | 
n n n % Zwierzyńca górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado-| 7-24 wieczór poc. osob.1013 do Podgórza payet z Mszany Dolnej, Chabówki aropa | 
mmm dj | 731 y » 080b, z Podgórza PŁ Wio EIE a DE Ą a łasz.. | nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 

Ę 187 , » n m n przystanku RZ Ep e "| n»n Krakowa od 25: czerwca do 15 września. 


8'10 wieczór poo. mięsz. 463 z Krakowa | do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
` 8:28 m n n » 2% Podgórza PŁ. od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


) oaz a360. Kąpiele i zakład leczniczy igre 


805 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza PI. | = Au ga gczysk, ma połączenie: w Prze- | 


Krakowa mysl od ła ię ORA tryja i N. Zagórza, 
K n n n n»n w Bierzanowie do Wieliczki. 

f 3 do Podwołoczysk i BMuczawy przez 5 p z | 
~ Wyższa Bawarya 915 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 8:58 wieczór poo. mięsz. do Podgórza przyst, z Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
i © © A 9235 n E) a a Z Podgórza PŁ - 8:59 asz. i in i Białas 
3 (8tacya kolejowa sła i N. Zagórza. 908 ” » AŚ R m iiei od Kalwaryi, Wadowic i Białej, a w Podgó- 
> alSET a W ose eim Monachimms owe od l Gaa aes DR połączenia w Tar-| 98 p no no * Krakowa (aw) | 77 PE do Lwowa, 
Salzburg), „nowie od 1 czerwca do 30 września do Or- 


Wielki, odpowiednio urządzony żakład leczniczy, ze szezeg. uwzględnieniem systemu 
ineippa. Lekarz zakładowy Dr. med. Bernhuber, dawniej lekarz kąpielowy w Wóris- 
hofen. Zimna woda. Ścisłe zastosowanie indywidualności. Obok hidroterapii, kąpiele mine- 
ralne, błotniste, solankowe, piaskowe, słoneczne i parowe. Masowanie i gimnastyka. 

Zakład przez cały rok otwarty. — Całkowity pensyonat z mieszkaniem i kuracyg od 
21 złr. wzwyż. — Prospekta i bliższe wyjaśnienia darmo i opłatnie. (332-11-18) 


Ferdynand Schweisgut, właściciel. 


z Fodwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 
myślu od Stanisławowa , Stryja przez Chy- 
933 w nócy poo. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Rawy 


> n =n «a a n Krakowa ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Przemyślu | ; Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.  (2512-12-) 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 ct., a z mapą Galicyi po 20 ct. we wszystkich stacyach ©. k.. kolei państwowej, u konduktorów przy 
 |pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowsk iego, w cukierni Maurizio, w handla Fischera (linia. A—B) | 
i w handlu Porgbskiego i Ziwlora. 


łowa i Koszyc, jakoteż do Zagórza przez 
10:55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa Stróże; w Dębicy do Kożwsdówi | Nadbrze- 
i U ” » m n Z Podgórza PŁ zia, w Rzeszowie: do Jasła, w Jarosławiu dof 


Brewiarzyk Tercyarg 


dond a da 


Ra M~ 


m (© -- gi 


| 


Obraz do ołtarza 
„Ecce Homo“ 


(cała figura), na płótnie, olejno ma- 

lowany, szeroki 1 metr 70 centim., 

wysoki 2 metry 25 ctm., z ramami 

lub bez, do nabycia za przystępną 
cenę 


w specyalnym składzie artykułów 


Do nabycia w każdej księgarni: 


St. Koźmian. „RZECZ 0 R. 1863.“ 


Tom I broszurowany złr. 2:50, w oprawie złr. $3:— c 
AT £ » B—, , a „n 3530 j 

= pa LED n a 3:30, n n » e 

Całe dzieło > a D=—, , ,  , 1050 


Wydanie na papierze holenderskim (in 4-to) złr. 24, 


w bogatej oprawie à Vantique (pozostaje tylko 10 egz.) zir. 33. 
Nakład SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE, Rynek, 


treści religijnej 


Kazim. Zajączkowskiego 


„pod Amiołem* 

w Krakowie, plac Maryacki 8. 
(O tym obrazie Wielmożny Profesor 
łŁuszczkiewicz bardzo pochlebną 

recenzyą napisał). (1664 4 ) 


amówienia na nową procedurę, 
cywilną w opracowaniu „Gellera" 
przyjmuje Księgarnia Leona 
Frommera w Krakowie; cena e- 
gzemplarza brosz. 3 złr. 40 ct., 
w eleg. oprawie 4 złr.; ekspedycya na- 
stąpi koło 18 sierpnia. 


Świeżo opuściło prasę: Cannstein. Lehr- 
buch des österr. Handelsrechtes, tom Í., 
cena 7 złr. 20 ct. (1783 3-3) 


Kamienica dwupiatrowa 


w Jasie do sprzedania. 
Bliższa wiadomść u p. Framci= 
szka Aywasa, Substy tuta 


motaryal. w Wieliczce. 
(1167 2-3) 


Deutscher Unterricht. 


Nachhilfe fü- Schülerinnen und Schüler ; 
Vorbereitung zum Maturititsexamen wie 
fir höhere deutsche Lehranstalten; 
Weitęrbildnng Erwachsener — Dorchsicht 
druckfabiger Arbeiten. (1473 6 ) 

B. Miichaći, Krakau, 
ulica Kopernika Nr. 4, Eingang 2. 


P I. 


W ima węgierskie 
rozsyłam do kążdej stacyi pocztowej i kolejowej. 
Hegyalajskie obywatelskie 7 e butelek złr. 2— 


5 pańskie . . . . Ai „ 250 
s prima pańskie . . 6. ,, „ 3:20 
„ Samorod. szlachec. star. 6  ,, „n 3— 


Zieleniak starszy . . . . .6 , 
Tokajskie wytrawne lub słodkie 6  ,, z 


4:— 
Tokajskie najlepsze EA „ 450 
Villanyer czerwone . MOE POS ALBO 
Szegzarier —,, 652, A UĘE 
Erlauer 7 SAB 200 w ODEGD 


BY Wielki wybór wszel ich wim 
węgierskich. "TSG 
WV orygimalmych beczkach zuacznie 
taniej. (1 08-24-) 


Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska 
L. 41, w domu mistrza Matejki. 


czasowy szef Wny J. Koral. 


umpen 


aller Arten ftr häusliche und öffent- 
liche Zwecke, Landwirthschaft, Bauten 
und Industrie. 


NEUHEIT: "oz aa 
MaG" Inoxydirte Pumpen 


sind vor Rost geschiitzt. 


smkn W. GARVENS, Wien, ( 


„sy 


Sİ 


r. 32, 
poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek, 

jakoteż wszelkich przyborów do podróży i t. p.; 
oraz podejmuje się wszelkich reperacyj, ręcząc za rzetelne i punktualne wykonanie. 


MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe Jaknajspieszniej. 


Mam zaszczyt zawiadom ć Szan. Publiczność, że po 21-letniej pracy 
w handlu towarów bławatnych pod firmą J. Koral w Krakowie, wskutek 
dobrowolnej likwidacyi tejże firmy, wystąpuję z handlu Wgo J. Korala 
z początkiem września b. r. — i otwieram samodzielnie pod własną firmą 


AKS LIEBE 


w Krakowie, ul. Grodzka 8. 
Zawiadamiając o tem, mam zaszczyt zapewnić Szan. Publiczność, że 
doświadczenie moje i zasady nabytć w handlu Wgo J. Korala, będę się 
starał zużytkować ku zupełaemu zadowoleniu moich Szanownych odbiorców 

` iw ten sposób zaskarbić sobie względy, jakiemi się cieszył mój dotych- 


(1759-2-16) 


Maks Łiebeskind. 


aasen 


neuester, verbesserter Constructlonen. 
Decimal-, Centesimal- und Laufgowichts- 


Brückonwaagen erkein- Fabes, landwirth. 
schaftliche und andere 
waagen, Waagen für 


Commandit-Geselischaft für Pumpen 
und Maschinen-Fabrication. 


I. Wallfischgasse 14 Katalogo | 
I. Schwarzenbergstrasso 6. gratis und france. 


‘Tylko w takich flaszkach. 
iw naśladowan., 


BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, 
DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 


PIGUŁKI 


BLANCARD 


flakonu 100 pigułek.. 4 » 
1/2 flakonu50 pigułek 2 2 
akonu syropu...... 3 » 


CENA 


ea Gimn 


W Krakowie wyłączny skład w handlu 
p. f. Szarski i Sym, Rynek gł, Szara 
kamienica; 

w BRODACH: Witkowski i Sp., w DROHOBY- 
CZU: Jakób Gilpel, w JAROSŁAWIU: A. Za- 
błotny, w KOŁOMYI: St. Romanowicz, we LWO. 
WIE: A. Hiibner, w MIELCU: S. Brandmann, 
w NOWYM SĄCZU: Mindl Teichteil, w PRZE- 
MYŚLU: M. Begliickter, w RZESZOWIE Abr. 
Herbst, w SAMBORZE: Bronisław Zubawski, w 
SANOKU: Narodnoja Torhowla, w ŻYWCU: J. 
I. Danko, w SKOCZOWIE: C. Sohlich, w STA- 
NISŁAWOWIE: Teofil Kwiatkowski, w TARNO- 
POLU: E. Frantz, w TARNOWIE: Th. Scharff, 


Ekś wizdy 
płyn przywrotczy 


c. k. uprz, woda do mycia dla koni, 


Cena flaszki 1 zła. 40 ent. 
Riwizdy maść na kopyta 
dla ochrony kruchych i pękających ko- 
pyt, puszka 400 grm. 1 zła 25 ct. 


w USTRONIU: S. Flach. (605 15-19) 
Bi wizdy maść kreozolinowa 
środek do zachowania kopyt, 
puszka Y, kilowa 1 zła. 10 cent. 


"sed mopedwog eueuh 


Mwizdy smydło ma siodła 
do czyszczenia i konserwowania siodeł 
i rzemieni, puszka 1 zła. 


Rświzdy karma pożywcza dla 
koni i bydła rogntego, 
pudełko 5 pore. 30 ct., skrzyn. 50 porc. 
3 zła., skrzyn. 100 pore. 6 zła. 


nadworny dostawca. 


Istnieje od 54 lat. 
Dra A. Rixa w Wiedniu 
*xHHiapoiy KMITPOYHZSZĘĄA 


Znana powszechnie, usuwa za poręczeniem 
w przeciągu 14 dmi piegi, plamy watro- 
biane, wypryski, czerwoność nosa, tłuszcz 
z twarzy, blizny z ospy, szorstkie popę- 


austryacko-węgierski F królewsko=rumuńsk 


c. k. 


kane ręce itp. Pieniądze zostaną zwrócone, " Sg) A 
jeżeli pasta nie skutkuje. Oryginalny słoik b emu 
z opisem użycia 1 złr. 50 ct., za gotówkę n ” 


złr. 170 opłatnie. Miéko Pompadour 
złr. 150. Puder Mar. Pompadour 
złr.1 25. Wilhelmine Rix, Dr.- We. 
Söhne, A. Rix & Bruder, Wien, 
Praterstrasse Nr. 16. 

Do nabycia w EHirakowie u p. K. Wi- 
szniewskiego apt. i u p. A. Reifera apt.; we 
Lwowie u Z. Riuckera. (435 14-18) 


Firma założona 
1858. 


Patent. opaski gumowe 


(patent Kkwizdy). 


Te patent. opaski wyrabiane są w szarej, 
czarnej, brunatnej i białej barwie w czwo- 
rakiej wielkości, na lewe i prawe nogi. 
Na pęcinie mierzone przy a a 
rozm. 20—22 em, stosow. wielkość Nr 1 


Cena patent. opasek szarej barwy sztuka Nr 1. 2 zła. 50 e. Nr 2. 2 zła. 30 cj 
Nr 3. 2 zla. 30 c., Nr4. 8 zła. 30 c. Cena opasek w czarnej, brunatnej i białej 
barwie o 80 et. więcej, niż szarej barwy. 


Codziennie rozsyłka pocztowa przez główny skład 


aptekę obwodową w Korneuburgu. 


GA ERN 
ROSTWOR I CUKIERKI 
SCIŚNIONE 


BLANGARDA 


z jodkiem żelaza niezmiennym | Newralgie mięśniowe, ból zębów, 


bóle żołądka, gościec, ete., ete. 


Flakon rostworu.... 5 » 
CENA; 1/2 flakon rostworu. 2 75 
Flakom cukierków... 3 » 


KEXALGINA jest najakutleczniaejazy, najmniej 


eskodiiwy i najelimiafczy orodok looznioesy 
PRZECIW BOLOM 


SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCABBD £ C, 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 


3 złote, 


h 


Há wizdy 


korneuburski 


proszek odżywczy dla bydła | 


dyetetyczny środek dla koni, 
bydła rogatego i owiec. 
Cena '/, pudełka 70 c., '/, půd. 35 ct. 


H wizdy kit na kopyta 
sztuczny róg na kopyta, 
1 laska 80 ct. 


H wizdy proszek dla drobiu 
dyetetyczny środek jako dodatek do 
karmy, pudełko 50 et. 


Miwizdy śmierć szczurom 
środek na wytępienie szczurów i myszy, 
bez trucizny, laska 50 ct. 


Miwizdy proszek dla świń 
dyetetyczny środek dla wzmocnienia 
opasu. Małe pudełko 60 ct., wielkie 
(1031-4-8) 


1 zła. 20 et. 


Nr 2 
r p Nr 3 
z ń Nr4 ` 


|  |AQORARORODOROROGORORORORORRRA= 


(1571-29-) 


15 srebrn. medali, 
12 dyplomów 
onor. i uznania, 


*UISTUPoTĄ pod niiInqnouioyy M 


AMOpoMqo0 zJeysj]de 


Pałac Spiskt. 


(458-50 50) 


PROZY 


JA W AO A MA PONI A A 


BĘ” Jedyny zakład, który odznaczony został w Paryżu 
złotym medalem. 


GORSETY DAMSKIE 


Madame M. Weiss, Wien, I., Neuer Markt 8. 


Ceny gorsetów od 10 zła. wzwyż. Przy zamówieniu listownem uprasza się o 
podanie miary w centimetrach. 1) całą objętość piersi i grzbietu wziętą pod 
pachami; 2) objętość kibici; 3) objętość bioder; 4) długość poniżej ramiona 
aż do kibici. Miarę należy wziąć na ciele i na sukni bardzo dokładnie. (1-19-) 
MRozsyłki pocztowe tylko za zaliczką lub za gotówkę. 


Wiedeń — „Hotel Métropole“ 


wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy). 
Ceny pokoi włącznie z światłem i obsługą od A złr. 50 vt. wzwyż. Midrau- 
liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. Kgpiele ną każdem piętrze. 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemi. — Cenniki 
w każdym pokoju. (1566-43 60) L. Speiser, dyrektor. 


JP. (639-23-30) 


NAJLEPSZEM 


jędrnem mydłem 


(622-19 26) 


erbliche Zwecke, PersoneR- 
ausgebrauch, Viehwaagen. 


jest 


Schichta 
nnydło sa 


ze znakiem klucza. dliwe. ZE 
Skład w Krakowie mają J. F. Fischer, Reim i Friedrich 
w Rynku głównym, linia A—B. (1590-7-15) 


Bardzo dobrze 
wyschnięte , znakomicie 
czyści, bardzo oszczędne 
w używaniu. 
DE Pore- 
czone co do 


czystości a 
dla bielizny i 


„KONCESYONOWANE 


Biuro rozlepiaii afiszówi ogłoszeń 
C. MĄKOSZEWSKIEJ 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 7, 
„pod Jaszczurkami*, 
przyjmuje do rozlepiania wszel- 
kiego rodzaju afisze i ogłoszenia 
po umiarkowanych cenach. 


KPEE 
ola Proszki Seidlickie RASA prawdziwe, 


Jest wydruk. orzeł i firma A. Mieli. 
Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 


BE” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. %% 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr. 


DOSKONALE gą i i 
SŁODKIE górskie winogrona 
nalepsze gatunki stołowe mięszane 2 złr. 50 ct., 
najlepsze muszkatałowe sąme 3 złr. za 
5-kilowy koszyk pocztowy, franco do każdej 
stacyi pocztowej, wysyła za pobraniem lub po- 
przedniem nadesłaniem należytości. Rozpoczęcie 
wysyłek d. 15 sierpnia. 


Aleks. Adamovich, 


właściciel szkółki winnych latorośli i winnicy 

w Neusatz an der Donau (Ungarn). 
NB. Interesowani otrzymają franco na żądanie 
katalog mojej szkółki, obejmujący przeszło 650 
najszlachetniejszych gatunków , bez porównania 
lepszych od amerykańskich. (1728-3 22) 


ZY 


Shy, 


RA ZPOW EO WANT 
MOTEL VICTORIA 

we Lwowie, ul. Hetmańska. k 
| Pokoje z pościelą od 80 et. na dobę wzwyż. © 
jj Restauracya w t. mże hotelu we własnym n 
p] zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca się 
łaskawym względom 


r Aną 

Tylko prawdziwe, jeżeli kążda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 
plombą ołowianą „A. Moll.“ 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako środek nśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 

powstałym skutkiem ząziębienia, działa wzma nixjąco na mięśnie i nerwy. — Cena ory- 

ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (801-36-) 


KAT KLANCYK r 


awk AAAA 
Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 
pranie R A obok naka Ad oki BABA Bl 5 ZU 


Da Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn. 


KE ża Lr] Led Pil] PZAOREJ Pra BR p: 
W ina Siedimiogrodzkie 


górne, naturalne i najszlachetniejsze ! 


SZAMPAN SIEDMIOGRODZKI I ŚLIWOWICĘ 


dostarcza firma 


JOSEF B. TEUTSCH, Schdsshurg w Siedmiogrodzie, 


GŁÓWNY ZASTĘPCA DLA GALICYI I BUKOWINY (1498-7-13) 
W. Zachariasiewicz we Lwowie, ul. Akademicka L. 3. 


g 
(268-57-100) | 


KERM AB KKEDCKIERCĄ 


Friedricha 
MOTOR PAROWY 


o sile 3 16 koni. 


Uznany jako najlepszy mo- 
tor dla drobnego przemysłu 
i elektr. zakładów. 
Wolne od koncesyi, nie- 
ua kotły rurowe, 

s karłowe i małe. 


: - MACHINY PAROWE. 
C. k. wył. uprz. fabryka machin 


Friedrich & Jafie s Nachf. 


w Wiedniu, ILE, Hiauptstr. 109. 
Prospekta bezpłatnie. (160-40 ) 


VEDRE 


e E AET AE 


= Dla Przyjezdnych i Turystów & 
firmy krakowskie godne polecenia. 


Mag. farm. Józef Sieczkowski, właściciel apteki „pod Korona“ (przedtem J. Trauczyń- 
skiego), Fabryki, Parfumeryi i Laboratoryum chemiczno kosmetycznego w Krakowie, Rynek 
główny L. 22, poleca: wszelkie środki lecznicze tak wyrobu własnego jak i zagraniczne, 
jak również środki toaletowe i wszelkie artykuły w zakres parfumeryi wchodzące. J. P. 


a Pierwsza wiedeńska 
C MĄCZKA POŻYWCZA 
dla dzieci 

firmy F. GGiacomejli 


w WIEDNIU, Finfhaus, Robert 
Hamerlinggasso 1., 


Marya I”rauss, Sukiennice L. 16, poleca gotowe okrycia, płaszcze, żakiety, bluzki, halki, bie- 


g 42 liznę damską Dra Jiiaera, kwiaty, wac larze, kapelusze damskie, welonki, wstążki, szale, 
RZ = Ę pończochy i t. d. — Pracownia pod L. 3 ulica św. Anny, przyjmuje wszelkie zamówienia 
a a e g w zakres kontekcyi damskiej wchodzące. — Rękawiczki damskie paryskie, Parasolki 
R © ma i Parasole, Parfumerye. J.P 
>) 

S E E = Porębski i Zimler polecają: Pończochy bawełniane „Filé d'Ecosse“ w najlepszych gatun- 

SĄ SR kach, Rękawiczki saskie niciane, półjedwabne i jedwabne; wielki wybór Koronek, Baty- 

S |) EMS stów, Tiulów, Weloników i Podszewek do sukien w najrozmaitszych gatunkach. — Parfu- 
S 8 aj merye francuskie, angielskie i niemieckie; prawdziwa Woda kolońska. Szczotki do włosów, 
N żę 


sukien, zebów i paznokci, orąz bardzo wiele innych artykułów tak do toalety damskiej 
J. P. 


Przez najpierwsze lekarskie powagi JE do coaie nio myt: 


i prawie wszystkich lekarzy uznana jako 
»| znakomity środek odżywczy i zastąpie- 
| nie mleka matczynego, używane w wielu 
| ochronkach i szpitalach dla dzieci z naj- 
| lepszym skutkiem, zasługuje na wypró- 
bowanie przez każdą matkę. 
„ Do nabycia niemal we wszytkich apte- 
kach i SEN aptecznych mała puszka 
45 ct., wielka puszka 80 ct. (1139-8-18) 


Jan Giralewski przy ul. Grodzkiej Nr. 44, handel win założony w r. 1806, poleca doborowe 
wina węgierskie, austryackie, K ancuskie, hiszpańskie i inne; oryginalne koniaki i arak 
franenskie. Dla prowincyi składy transitowe przy ul. Kanoniczej Nr. 20, przy ul. Brackiej 
Nr. 13 i przy ul. Stolarskiej Nr. 5. J. P. 


Fr. Mossoczy i St. Pytlarski przy ul. Brackiej Nr. 5. Melioracya, kanalizacye: Rury stein- 
gutowe jajowate i owalne, największy skład w Galicyi. Masa kauczukowa do osuszania 
wilgotnych mieszkań, 20-letnia gwarancya. Wszelkie artykuły budowlane. Największy 
skład i wybór. J. P. 
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KURS NAUK 


w Zakładzie wychowawczo- 
naukowym PP. Prezentek, po- 
siąadającym atrybucyę szkół publicznych, 
rozpoczyna się z dniem 2 września b. r. 


_ Bẹ Najmniejsza książeczka 
do nabożeństwa 


wyszła świeżo nakładem 


KRIĘGARNI KATOLICKIEJ | 
Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie 


pod tytułem: Wpisy zaś uczennice do PER, i 
SS AE 29 sierpnia. ; 
siążeczka miniaturowa ż ć 
psią czyli Józefa Waligórska, 


KRÓTKI ZBIOREK MODLITW 


ułożył S. B. 
Wielkość książeczki wynosi '/, centimetr, druko- 
wana na najpiękniejszym welinie, drobnemi ale 
bardzo wyraźnemi, bo zupełnie nowemi czcioa- 
kami, z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi 
złote i pod niemi pasowe. 


Cena egzemplarza: 3, 4 lub 5 korom 
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob- 
nej oprawy. (1324-39-) . 

Na porto należy dołączyć 15 centów. 


RE- Z drobnego skaleczenia się wuj nasz 
|| i dobrodziej Michał Koczyński dotknięty 
| = został zakażeniem krwi, co w poważnym 
_ jego wieku groziło nieuniknioną katastrofą 
Uratowanie z tej ciężkiej niemocy pacy- 
enta już dogorywającego, zawdzięczamy 
rzadkiej istotnie umiejętności i biegłości 
operatorskiej Pana Prof. Dra Rudolfa 
Mrzebicekiege, który dołożywszy wiele 
życzliwości i żmudnych, długotrwałych sta- 
rań, dokonał przy gorliwej pomocy swego 
asystenta A. Hioszowskiego szczę- 
śliwie i bezinteresownie nader mozolnej 

i bardzo wiele czasu, poświęcenia i pracy 
wymagającej kuracyi, za co podpisani 
poczuwają się do wielkiej powinności zło 
żyć Mu publiczne podziękowanie najgłęb- 
8ze, prosząc Niebios, by Mu błogosławić 
raczyły. (1803) 

Dozgonnnie mu wdzięczni: 


Aniela z Schlichtingów Felkel, 
Dr. Alfred Schlichting. 


przełożona Zgromadzenia w klasztorze 
św. Jana. 


Bobry interes 


dla lekarza, kapitalisty, przemysłowca, re- 
stauratora lub emeryta mającego kapitalik. 

Z powoda interesów familijnych jest do 
sprzedania lub zamiany, pod bardzo 
korzystnemi warunkami, mowa, duża 
i piękna willa dochodowa, w pier- 
wszorzędnem, bardzo uczęszczanem i ma- 
jącem wielką przyszłość, zdrojowisku kra- 


zakładu, nadaje się na pensyonat, zakład 
leczniczy lub hotel z restauracyą. — Bliż- 
szych wyjaśnień udziela Handel papieru 
p. p. ifńutrzeby i Murczyńskiego 
w Krakowie, Rynek gł. 1. 21. (1448 9-10) 


Rok szkolny 18956 
w krakowskiej Szkole handlowej 


rozpocznie się 3 września 1895. 

Począwszy od tego dnia przyjmuje 
zapisy i udziela wszelkich objaśnień 
Dyrektor szkoły w domu pod L. 16 
przy ul. Siennej codziennie od godz. 
2ej do 4ej po południu. (1751.23) 


mak lat zeszłych, tak też i w tym 
roku, XX. Pijarzy krakow- 
A scy otwierają z dniem 1 września 
kurs przygotowawczy dla 
chłopców, mających w roku przy- 
s:łym zdawać egzamin do gimnazyum lub 


jowem w Krynicy. Położona w centrum | Nr. 4771. 


zaopatrzone oferty cen sprzedaży, 


CZAS z Niedzieli 18 Sierpnia 1895. 


4 4 


Leśniczy 


posiadający miższy państwowy egzamin, z 12-letnią 


praktyką jako samoistny leśniczy i zastępca obszarów 


dworskich, dokładnie obznajomiony z miernictwem i 


urządzeniem lasów, przytem miłośnik i znawca łowiectwa, 
poszukuje posady z jesienią 1895 roku (w kraju 
lub za granicą). 


Łaskawe zgłoszenia proszę adresować: Kazimierz Winiarski 
w Rudnikach, ostatnia poczta Mościska. (1801-1-4) 
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DONIESIENIE. 


Zarząd wojskowy ma zakupić sposobem kupieckim: 


(1760) | 1) 


Dia wojsk. prowiantowego 
magazynu w Ołomuńcu 
TERMIN DOSTAWY Do wojskowych składów UWAGA. 
Siano 
Cetnarów metrycznych 
Pażdziernik | TO 
Listopad 1895 1.800 WEA 
Grudzień 1.800 dostawa przy- 
Styczeń 1.800 ERP i ji 
jest ze względu 
Luty 11896 1.800 na brak miej- 
Marzec 1.800 sca W składach 
Kwiecien 1.500 niemożliwą. 
Razem 12.300 


LAA 


L. 3102. 
W dniu 22gim sierpnia b. r. 


(1769) 


wienia na lat trzy od dnia igo stycznia 1896 
opłat mytniczych na drogach t. j.: 
— Na drodze powiatowej Wieliczka - Gdów: 


myto drogowe na stacyi Przebieczany w cenie wywołania 1900 zł 
Na drodze powiatowej Wieliczka - Dobszyce : 


myto drogowe na stacji Zakrzówek w cenie wywołania 
myto mostowe na stacyi Dębniki w cenie wywyłania 

— Na drodze gminnej Wieliczka - Świątniki: 
myto drogowe na stacyi Koźmice wielkie w cenia wywołania 800 zły, 


— Na drodze powiatowej Dobczyce - Szezyrzyc : 


JUBILER 
w KRAKOWIE, Rynek główny Nr. 17 (obok księgarni Wgo Friedleina, 
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój 


iq Magazyn i Pracownie 


m 


th 


1. Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone, 


marką stemplową na 50 ct. 
zobowiązujące nie na krótszy termin jak 1© dni, 


P wyrobów złotych i srebraych, ej 


tj] 

quj wykonanych podług najnowszych wzorów, odznaczających się trwałością i dokładnem 

Lip wykonaniem. Przyjmuje wszelkie zamówienin i naprawy i wykonywa je najstaran- 
h 


Ogloszenie licytacyi. 


myto mostowo-drogowe na stacyi Faszyce w cenie wywołania 2225 zły, 
Na drodze powiatowej Dębniki - Kobierzyn: 4 


3550 zły, | 


W dniu 23 sierpnia b. r. | 


Kl 4 


Lo 


Tanio do sprzedania: 


wozy mocne, beczkowóz, 


do szkoły realnej. Szkoła ta istnieje tylko 
dla uczniów przychodzących, za opłatą 
w pierwszym miesiącu 6 złr., a w następ- 


mają być oddane z napisem 
d. 4 września 1895 r. 


„podanie cen sprzedaży na siano“ majyóżniej do 


Til niej punktualnie i po cenach umiarkowanych. 
o godzinie 9 przedpołudniem w biurzeļ =! 


(LIJ 
Srebra stołowe do wypraw gotowe na składzie. Złoto, srebro i inne kosztowności kupuje u 
F lub przyjmuje w zamian. JP. 1655-6-10) 


i 


E 


brony i uprząż różna. — 

Wiadomość w Krakowie przy ulicy 

Dietla pod Nr. 101, pierwsze piętro. 
(1831-1-) 


Kandydat notaryalny 


z przeszło 4 letnią praktyką, poszukuje 
posady w biurze e. k. Notarynsza od 
1 września 1895 r. 

Łaskawe korespondencye uprasza się 
adresować: A. M. poste rest. Dąbro- 
wiea, poczta Chrostowa. (1798-1-3) 


Fol arkli 


oddalony 4, mili od miasta Wieliczki, 
położony przy szosie, obejmujący 70 mor- 
gów gruntu ornego pszennego, 10 morgów 
doskonałych łąk, 69 morgów lasowiska 
i 20 morgów brzeziny, z budynkami, za- 
raz do sprzedania — lub zamiany na ka- 
mienicę w Krakowie. — Zgłoszenia pod 
adresem: GG. OQtowski, Kraków. 
(1802-1 6) 


z gruntami 800 mórg, 60%% jodeł a 40%% 
bukowego, 40 do 80-letni na Bukowinie 
przy stacyi kol., tanio do sprzedania, — 
Wioska w Sanockiem 320 mórg, gdzie 
i nafta znajduje się (po kilka beczek zbie- 
 rają w lecie) za 35.000 złr. — oprócz 
wielkie i mniejsze majątki do 
a i zamiany — poleca Biuro 
owe Wład. Jaworskiego 


kowie, ulica Grodzka L. 30. 
ć (1767-1-4) 


E: 

R La fp syła pod gwarancyą zdro- 
5 kg. franco AO nadejścia DRC 
owoce: Winogrona złr. 240. Brzoskwinie 
złr. 1-80, brzoskwinie olbrzymie złr. 3. Butter- 
birne złr. 180. Pomidory złr. 1:20. Cytryny złr. 
oe Omaratieze złr. 1:90. — Melony złr. 1 20. 
liwki węgierki złr. 1:50. (1799-5-5) 


Edward Kaczorowski, Brieffach 310 Triest. 


larząd dóbr Strzałków 


p. Stryj, poleca pszenicę i żyto do siewu 
doborowej jakości, w najlepszych odmianach — 
również sprzedaje: siewnik do nawozów sztu- 
cznych, siewnik szerokorzutny do zboża, 2 
pługi Sacka do głębokiej orki, nową pras 
ręczną do słomy i siana etc. (1797-1-15) 


Stare drzewa cytrynowe 
I cala oranżerya 


są tanio do nabycia w Zyzmnowie, 
poczta i stacya Strzyżów nad 


- Ą k A Hdurs abituryemtów. Jednoroczny kupiecki kurs dla maturzystów z szkół średnich 
Wisłokiem. (1768-1-4) Kraków dnią 4 sierpnia 1895 r. j| którzy poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub równocześnie ze. studyami uni. 
66 wersyteckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe. (1582-5-8) 
ay A Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, również szczegółowych pros- 
© © 59 a z pektów udzieia ibyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu. 
wieSszczenie. puder antyseptyczny dla. Zast ępuje machiny parowe. „ Dyrektor A. E. v. Schmid, | 
$ niemowląt i dzieci, polecony A © TEETE A OJ PZOEYWWAAE EEEE OWE ECO OZ ae a 
L. 6806. (1130-12)] 4| przez najznakomitszych lekarzy AT = OTTO NOWY MOTOR 
Š = NA przeciw wyprzaniom i wypryskom. E 0 iS" patentami ochronny. “8% 
k Lokomobila wcale nie Prawdziwe tylko z god- RN Ruch zapomocą gazu węglowego, olejnego, wodnego, 


używana, z fabryki A. Bauera 
Sarling-ybbs, © sile 12-tu 
Koni, z wolnej ręki do sprze- 
dania w Magistracie miasta 
= Rzeszowa. 
_ Z Magistratu miasta Rzeszowa, 
$ dnia 8go sierpnia 1895 r. 
RR Burmistrz: Scholz. 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


nych miesiącach po 5 złr. czyli 10 koron. 
Zapisywać uczniów można przez cały mie- 
siąc sierpień. (1674-4-4) 
Kraków, dnia 1 sierpnia 1895 r. 
X. Tadeusz Chromecki, 
Rektor Kolegium XX. Pijarów. 


I 


Kamienica dwupiętrowa 


w śródmieściu, dobrze się rentująca, 
do sprzedania zaraz. — Wiadomość 
w Biurze W. Bujańskiego, linia A-B, 


hotel Drezdeński. (1789-2 3) | p 


Żyto Imperial 


B A LSENA, 
nasienie czyste, do siewu, sprzedaje 
Zarząd Ubrzeża, p. Ła- 
panów, po 8 złr. za 100 kalogr. 
wraz z workiem i wolną odsyłką do 

kolei. (1749 4 8) 


kaupie 
dom lub majątek ziemski, 


natomiast ofiaruję w zamian słynną 
fabrykę machin wraz z odlewarnią 
w stolicy kraju. Różnicę ceny do- 
płacę. — Oferty pod: „Alfred“ 
LTO? przyjmuje Administracya 
„Czasu* w Krakowie. (1707-3-6) 


RESTAURACYA 


hotelu saskiego 
W KRAKOWIE, 


poleca się Szanownej Publiczności, wy- 
kwintnie urządzona, ceny możliwie przy- 
stępne. Wydaje śniadania i kolacye z 3 
dań za złr. 1. Śniadania od 11 do 2 
po południu, kolacye od Tej do 1lej 
wieczorem, do wyboru z wielu dań, co- 
dziennie zmiennych, przytem obiady à la 
carte od 1 do 6 po południu; gabinety fa- 
milijne odpowiednio urządzone, — Poleca 
się apartamenta Igo piętra z komfortem 
urządzone, gdzie również w obszernych 
salonach przyjmuje się zamówienia na 
uczty weselne, zabawy familijne i wszel. 
kie zebrania towarzyskie. (1609-10-) 


Zakład otwarty do godziny © w nocy. 


w 


| | 


łem „Opatrzności.“ 

Pudełko 35 ct. 

Składy w Krakowie w aptekach 
p. p. Retffera, Rosenberga i Wis- 
miewskiego. 

Główny skład rozsyłkowy: apteka 
K. Krzyżanowskiego we Lwowie, ul. 


tryczmych, przyczem sobie zarz 
także pewnej części z oferowanej ilości. 


jeżeli tego iutendantura za potrzebne uzna, 
dectwo ich rzetelności i możnośe 
są protokółowaną firmą, 


nym razie przez dotyczącą władzę polityczną (w miastach z własnym zarządem przez 
magistrat miasta) — do intendantur 


przez dotyczące ‘Towarzystwo rolnicze, 
rzeczywiście są producentami i że cał 
pochodzi produkcji. 


5. Niewiązane siano należy odstawić we wiązkach z wyłączeniem wagi po- 


prowiantowego według wskazówek tychże 
rządu wojska. 

1. W ofercie musi być wyrażnie pochodzenie siana podane, a gdyby zażądano 
posługiwania się taryfą wojskową (za wynagrodzeniem zwrotnem), to pochodzenie 
ć ile możności uwidocznionem, z której miejscowości ono pochodzi. 
przytem szczególnie uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych sieci 
że przy naładowaniu całych osobnych 


siana powinno by 


kolejowych w cgólaym obrocie, mianowicie, 
wagonów naiuraliów, zapłata od takowych tańszą jest, aniżeli taryfa wojskowa. 
8. Zapłata nastąpi, a mianowicie: 1800 q zaraz po ukończonej d: stawie w r. 
1895, za resztę dostarczonych ilości w styczniu 1896 r., za resztę dostarczonych bez 


przeszkód odebranych rat 1896 r. 


magazynach prowiantowych w Krakowie, Tarnowie i- 
tów, względnie mogą być takowe pocztą przesłane, 


wne osobne uwzględnienia i ułatwienia 
wszystkim stowarzyszeniom rolnicz 
strony interesowaue przejrzane być mogą. 


intendantury €. i k. I korpusu w Krakowie. 
Podania cem sprzedaży nadeszłie za pózno, lub drogą te=- 
egraficzną, jakoteż takie, które warunkom wymaganym nie 
odpowiadają, nie będą uwzględnione. 
2. Podania cen siana dotyczące należy jako niewiązane albo prasowane podać. 
3. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo ma całą ilośc, albo też ma 
muiejsze partye, iiości potrzebnej, aż do 100 cetnarów me» 
ąd wojskowy zastrzega prawo do zatwierdzenia 


4. iHnmtendanturze nieznani przedsiębiorcy, 


przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, 


rzed rozprawą przesłane zostało. 


i Tacy przedsiębiorcy mają zapewnić spełnienie swych zobowiązań z.ł0= 
żeniem Kkaucyi w wysokości 10 procent wartości całej dostawy. 

Te Kkaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy 
spisaniu listu ugodowego (Schlussbriet). Producenci, gminy, jakoteż rolni- 
cze Towarzystwa są odnośnie do odstawy własnych produktów od kaucyi zwolnieni. 

Producenci (gospodarze gruntowi) — mają zaś dostarczyć świadectwo wydane 
w którem potwierdzonem być ma, że oni 
a przez nich oferowana ilość z ich własnej 


rósła. 
Każdy oferent winien nadto podać, 


jaką nadwyżkę dozwala na q siana. 
6. Dostawa siana ma się odbyć 


Zwraca się 


9. Od przedsiębiorców podatek konsumcyjny nie pobiera się. 


Przepisane należytości stemplowe od kwitów tejże dosiawy 
ponosić będzie Zarzad wojskowy. 
10. Siano musi pod względem jakości posiadać własności 
przepisane dia tego artykułu i zwraca się uwagę odnośnie co 
do tego, jakoteż wszelkich bliższych warunków, mających służyć za pod 
stąwę do zawarcia układu sprzedaży ma zeszyt warunków sprzedaży spo» 
sobem kupieckim (Usance - Heft) z dnia 4 sierpnia 1895 r. Nr. 
877, który ula dotyczącej rozprawy urzędownie wystawiony — w biurze Em- 
tendantury c. ik. I korpusu w Krakowie, jak i w magazynach 
zaopatrzenia wojska w ŝrakowie, Ołomuńcu, Tarnowie i fi- 
liainym magazynie w Bochni, dalej we wszystkich politycz- 
mych władzaca powiatowych i Towarzystwach rolniczych 
krajowych się znajduje i przez każdego przejrzanym być 
moze. 


Każdy oferent jest z czasem wniesienia 


11. Przepisane zeszyty warunków (Usance-] 


12. W wyż wymienionych magazynach wojskowych mogą być również udzi 


lone dotyczące informacye. 


13. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznanemi będą p 
— a które podane zostały do wiadomoś 


Z intendantury c. i k. 1 Korpusu. 


generator, benzyny, nafty. — Bardzo korzystna siła 
ruchu dla małego i wielkiego przemysłu, tudzież dla 
elektrycznych zakładów. — Żadne niebezpieczeństwo 
wybuchu, żadne urządzenie kotłów, żaden dym ani 
obsługa, zawsze gotowy do ruchu, cicho pracujący, 
BBS" o sile 1 do 205 koni. <Gzg 
Przeszło 42.000 motorów o sile 170.000 koni w ruchu. 
Otio motor naftowy i Otto motor benzy* 
mowy od 1 do 60 koni, Najwygodniejsza i najprak- 


Kazimierzowska Nr. 26. (1748-3-10) 
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= tyczniejsza siła ruchu dla małego przemysłu w miej- 

' scach bez zakładu gazowego i dla gospod. rolnego. 
FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH (1572-1-) 

LE w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53. 


== 


raci Fijałkowskich w Bielsku, 


tak jak wszyscy inni, 
mają się postarać o to, ażeby świas= 
i dostawy wystawione w razie, jeżeli 
w każdym in f sobi 


y c. ik. A korpusu w Krakowie 


w składach wyż wymienionego magazynu 
i bez wszelkich wydatków ze strony za- 


podania sprzedaży zobowiązany do- 
trzymać warunków zawartych w zeszycie warunkowym, 


można nabyć w wojskowych 
omuńcu za złożeniem 8 cen- 


€- 


e 
ci 


ym leżącym w obrębie intendantury i tamże przez 


J 


6" Utrzymuje także wyroby z chińskiego srebra, po cenach fabrycznych. "Zig 
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STUDYUM ROLNICZE 


przy e. k. Uniwersytecie Jagieliomń. 
w Krakowie. 


ma za główne zadanie dostarczyć przyszłym rolnikom sposobności do przyswojenia. 
e gruntownego wykształcenia naukowego, ogólnego i zawodowego, 
nego w dzisiejszych trudnych dla rolnictwa warunkach. 


Kurs trzyletni. Obok wykładów teoretycznych z zakresu nauk przyrod- 


cowniach uniwersyteckich i na polu doświadezalnem. W lecie w każdym 
w zimie od czasu do czasu wycieczki do bliższych i dalszych gospodarstw 
wodnietwem profesorów. 


Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya Studyum rolniczego 
(1775-2-2) 


Ważne d!a pp. Architektów, inżynierów, Budowniczych 
i Majstrów kamieniarskich. 


i  ADMINISTRACYA , 
Pierwszych galic. tomów Marmuru „Św. Teresa“ 
w Krzeszowicach (poczta tamże) 


poleca czarny marmur w trzech odmiennych kolorach, jakoto: bloki surowe, 
płyty surowo obrabiane i polerowane do kas, kredensów, umywalnie, do 
robót budowlanych cokoły, stopnie, posadzki i t. p. wyroby po cenach naj- 
. umiarkowańszych. (1604-11-30) 

Wyroby z marmuru są ma składzie w sklepie ul. MikoTajska L. 10 

spod Gambr;uusem.** B iższe informacye. tamże. E 


skład ioriepianów, pianin i harmonium 


W. Karabasza i W. Wawrzyckiego 


w Krakowie, Rynek 13, 


SPRZEDAŻ — ZAMIANA — WYNAJEM. 


Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. 


NOWOŚĆ! — Pianino-Hiarmonium. — NOWOŚĆ! 


(1094-47-59) 


TN 


SEIE CREZ S CEES SOTE 


Akademia rozpoczyna d. 15 września b. r. trzydziesty trzeci rok szkolny. 
3 klasy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszcze przyjęci. 
Abituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej służby 
| wojskowej, 


| Kąpiele BADEN pod Wiedniem. | 


Ziemno-saliniczny zdrój siarczany (18 cieplie od 25—360 Cels.) i 

Ciągłe leczenie przez cały rok. — Fiuracye terenowe. — Rozpoczęcie pory 

letniej i maja. _/ ; 

W roku ubiegłym było 22.271 osób. Kąpiele tego w ślicznej okolicy położonego miasta 
cieplicowego urządzone są z wszelkim komfortem bardzo gustownie i praktycznie. [937-10-10] 
Nowy kurhaus ze swemi wielkiemi wspaniałemi salami koncertowemi, czytelnianemi, kon- 
wersacyjnemi, restauracyjnemi i do gier, telefon, nowa hala do picia wód, znakomity teatr letni, 
tudzież pyszny ogród i inne urządzenia dają wszelkie przyjemności, wygody i zabawy pierwszo- 
rzędnego miejsca leczniczego. Muzyka pod kier. kapelm. K.Komzaka. Baden posiada także najlepszą 
wodę do picią z wiedeń. wodociągów górskich i jest po największej części elektrycznie oświetlony. || 
Objaśnienia i prospekta rozsyła na żądanie darmo Kiomisya kąpielowa, 


a= EDO 


aaa. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


AA TENE N 


niczycb, fachowo - rolniczych i prawniczo - społecznych, ćwiczenia praktyczne w pra- j 
tygodniu, 
pod prze- | 


M 


odbędzie się w biurze 
Rady powiatowej w Wieliczce licytacya celem wydzierżą. 


r prawa poboru. 


a) myto drogowe na stacyi w Czasławiu w cenie wywołania A 

b) myto mostowe na stacyi w Czasławiu w cenie wywołania p” zing 

2) — Na drodze powiatowej Dobczyce - Szezyrzyc: i 
myto mostowe na stacyi w Dobczycach w cenie wywołania 2100 zły, | 

3) — Na drodze gminnej Swiątniki - Swoszowice : j 
myto drogowe na stacyi w Zbydniowicach w cenie wywołania 201 zły, | 

4) — Na drodze gminnej Dąbie Kępanów: 5 
myto mostowe na stacyi w Zegartowicach w cenie wywołania 120 złr. 

Z Wydziału Rady powiatowej w Wieliczce. j 
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Studyum rolnicze przy c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 
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